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W tej chwili rozbrzmiewa Genewa dy- 
plomatów i polityków od gratulacyj. Reor- 
gamizacja faktycznej władzy międzynaro- 
dowej, Rady Ligi Narodów, została prawie 
że zakończona, Weszły do niej na miejsce 
stałe Niemcy; ponadto udało się chwilowo 
zażegnać przysłowiowy „kryzys Ligi Na- 
rodów" z pewnemi stratami wprawdzie dla 
prestige'u Ligi (wystąpienie Brazyiji, desin- 
teressement Hiszpanji i groźba Urugwaju), 


ale i z widoczną ich kompensatą. Panowie | 


Briand więc i Chamberlain, którzy się naj- 
więcej nad pomyślnem rozwiązaniem trud- 
ności napracowuli, mogą sobie pogratulo- 
wać, Liga Narodów wyszła na ten raz zwy- 


eięsko ze swoich kłopotów. Czy jednak na|- 


stałe? Wolno wątpić! A wątpliwości te hu- 
dzi już sam Świeży skład Rady Ligi Na. 
rodów. 

Na miejsca 3-letnie wybrano prócz 
Polski także Chile i Rumunję. Nie wzięto 
zatem w rachubę ani Brazylji, ani Hiszpa- 
Dji, mimo, że jeszcze w ostatnich dniach 
wśród genewskich dyplomatów silną była 
skłonność do zarezerwowania dwóch miejsc 
8_letnich dla tych państw. Prawdopodob- 
nie chciano „ukarać“ obydwa państwa za 
mocną obronę swych interesów. A „karę“ 
wymierzono w tej myśli, że Liga Narodów 
dość jest mocną, by sobie mogła bagateli- 
zować frondę dwóch państw. Nadzieja ta 
jednak może się okazać talszywą, szczegól- 
nie odnośnie do Braąazylji. Wiadomo, że 
w Ameryce łacińskiej od dość dawna po- 
kutuje myśl stworzenia odrębnej, amery- 
kańskiej Ligi Narodów. Jeśli się zaś z tą 
fążnością (stwierdzoną Świeżo na kongresie 
panamskim) złączy wytrwały bojkot Ligi 
przez Stany Zjednoczone, to, kto wie, czy 
nie trzeba będzie powiedzieć, iż wybory da 
Rady Ligi Narodów idą po linji dalszego 
odseparowywania się Ameryki od Europy. 
A to dla samej Ligi Narodów nie może być 
prognostykiem pomyślnym, 

Pewme wątpliwości na przyszłość budzi 
także zastępstwo państw Azji w Radzie. 
Prócz Japonji (cieszącej się stałym manda- 
tem) wchodzą do Rady tylko Chiny na 
miejsce 2-letnie, a uzyskały je — trzeba to 
podkreślić — dopiero w ostatniej chwili, po 
jakiejś walce za kulisami; jeszcze bowiem 
przed samem posiedzeniem utrzymywała się 
ista kandydatur, na której Chinom przy- 
znawano ledwie 1-roczne miejsce, Pokrzyw-. 
dzenie Azji będzie tem bardziej rażące, że 
przecież w gruncie rzeczy podstawą nowej 
organizacji Rady była kombinacja konty- 
nentalna, 

Te dwa momenty tłómaczą nam takie 
fakty, że do Rady Ligi Narodów weszło 
tym razem kilka małych państw europej- 
skich, — i że zastępstwo zyskała i Czecho- 
Słowacja, mimo iż wybraną została z Ma- 
łej Ententy już Rumunja. (Oczywiście wy- 
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Narodów. 


bór Czecho-Słowacji jest w dużej mierze 
uznaniem Genewy dla p. Benesza; czy ten 
wzgląd nie skłoni naszych miarodajnych 
czynników do zastanowienia się nad ko- 
rzyściami, jakie pochodzą z wyeliminowa- 
nia ministerstwa spraw zagran. z wszelkich 
przesileń gabinetowych?) Skutkiem tego 
dziś już dość trudno będzie o jako tako pre- 
zentujące się państwo europejskie, któreby 
do Rady Ligi Narodów nie należało. 

Reorganizacja Rady Ligi Narodów ma 
swoje znaczenie Olbrzymie dfa Polski, Za- 
pewnia nam mandat 3-letni (uzyskany 44 
głosami na 48 głosujących) i prawo reelek- 
cji na dalsze 3 lata (już tylko 36 głosami). 
Nie odpowiada to naszym słusznym po- 
stulatom. Winę za to ponosi bezwarunkowo 
nasze przedstawicielstwo w Genewie. I p. So- 
kal, i p. Zaleski zrezygnowali z góry z żą-* 
dania miejsca stałego. Dlaczego, zechce” 
pewnie p. minister wyjaśnić po powrocie do 
kraju. Cokolwiek jednak powie, nie będzie 
mógł nie przyznać, że rezygnacja tuka ky. 
łaby usprawiedliwiona może w ostatałej 
chwili, jest zaś niezrozumiałą, gdy się ją 
rozgłosiło jeszcze, kiedy się zaczęły dopiero 
debaty w komisji studjów. Tego posuriię- 
cia nie będzie mógł p. Zaleski usprawied- 
liwić! : 

Fakt jednak jest faktem: — Polska 
wchodzi do Rady, — będzie tam zasiadała 
przez lat 3, — i będzie mogła (choć nie 
musi) być wybraną na dalszą kadencję 
3-letnią. Jest to za mało w stosunku do 
zeszłorocznych, polocarneńskich  przyrze- 
czeń p. Skrzyńskiego i również mało w sto- 
sunku do naszych interesów i potrzeb, Ale 
jest postęp! 

Nie entuzjazmujemy się nim! Mamy go 
bowiem do zawdzięczenia tylko temu, że 
z nami wchodzą do Rady Niemey; wybór 
Polski dowodzi, że Europa rozumie niebez- 
pieczeństwo, jakie stąd Polsce grozi, i że 
chce jej dać sposobność do obrony tam, 
gdzie się walka toczyć będzie. 

Ale, choć się elektem Zgromadzenia Ligi 
Narodów nie entuzjazmujemy, nie sądzimy, 
by nań należało odpowiedzieć  dąsami! 
Nasz stosunek do Ligi Narodów winien się 
wyrazić teraz wzmożeniem aktywności ma 
jej terenie. Dotąd brała nas w tej dziedzinie 
Czecho-Słowacja, nawet Jugosławia, nie 
mówiąc o Belgji lub Szwecji. Nie przynosiło 
to większych szkód, bo Liga Narodów nie 
była tem, czem odtąd. dla nas będzie: instan- 
cją, z której Niemcy uczynią trybunał orze- 
kający o naszem życiu lub śmierci, a co 
najmniej mogący nam wyrządzić wielkie 
krzywdy. - 

Zdrowy realizm polityczny każe przyj- 
mować aktualne warunki i dalej je rozwijać, 
ulepszać i nowe zdobywać! Z tą myślą 
przyjmujemy wybór Polski do Rady Ligi 
Narodów. W. Z. 


Polska otrzymała miejsce półstałe w Radzie Ligi na lat 3 


POCZEM WEJDZIE PONOWNIE DO RADY. 


* Genewa. (PAT.). Na dzisiejszem przedpołu- 
klniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów przeprowadzono wybory niestałych człon- 
Ków Rady Ligi. W pierwszem głosowaniu wzię- 
ło udział 49 państw, absolutna większość wyno- 
Bila 25 głosów. Wyniki głosowania były nastę: 
pujące: Kolumbja otrzymała 46 głosów, Polska 
45 głosów, Chile 43, Salwador 42, Belgja 41, 
Rumujna 41, Holandja 37, Chiny 29, Czecho 
słowacja 28, Persją 20, Portugalja 16, Finlandja 
14, Trlandja 10, Urugwaj 9, Kanada 2, Estonja 
8, Danja 2, Siam 2. Po zakończeniu głosowania 
mrzewadn'czący zgromadzenia Nineicz oświad- 
Gzył, Że pierwszo ośm państw zostało wybra. 
"tych do Rady, co do dziewiątego miejsca musi 
na>tąpić j 


ponowne głosowanie 


rórótrzygające między kandydaturami Czecho- 
słowacji, Persji, Portugalji 1 Finlandji. W, wy- 
niku drugiego głosowania Czechosłowacja otrzy 
mała 27 głosów i zosiała tem samem wybrana 
do Rady. Następnie delegat Urugwaju odczytał 
oświadczenie, w którem Urugwaj występuje 
przeciwko obecnym wyborom do Rady, dzięki 
ltórym pewne grupy państw otrzymały zbyt 
silne przedstawiciełstwo w Radzie, wobec tego 
Urugwaj wycofuje się z Rady 
`n trzyletniew z nią współdziałaniu. Zgroma- 
Izenie przystąpiło do rozdziału pomiędzy 9 
iestałych członków Rady mandatów na okres 
trzyletni, dwuletni i jednoroczny. ; aj ra 
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Gnębi żydów ten „numterus clausus“. 


Warszawa, (Telef. wł). We czwartek zrana 
premjer Bartel odbył konferencję w Prezydjum 
Rady ministrów nasamprzód z min. skarbu Klar 
nerem w sprawach skarbowych i gospodar- 
czych, następnie przyjąż delegację koła żydow- 
skiego w osobach post. Hartglasa, Farbsteina i 
Kirszbrauna w sprawach postulatów wysuniętych 
przez żydów, między innemi chodziły żydom 
specjalnie o Zniesienie okólnika Głąkińskiego 
w sprawie „numerus clausus*, Ponadto premjer 
przyjął prezesa centrali związków zawodowych 
9cs, Żuławskiego; wieczorem o godz. 6 premjer 
przybył do sejmu i odbył konferencję z marsz. 
Ratajem. Tematem obrad jest nietylko sprawa 
prowizorjum budżetowego na 4 kwartał i bud- 
żetu, ale również sprawa całokształtu zagadnień 
politycznych. 
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Polska obejdzie się bez zagranicy, 


Warszawa, (Telef. wł) Jak słychać, rząd 
polski otrzymał w ostatnich dniach ze strony 
miarodajnej propozycję o rozpoczęcie rokn- 
wań o wiełką pożyczkę amerykańską, ale z 
drugiej strony mówią, iż rząd w chwili obec- 
nej nie będzie zabiegać o pożyczkę państwo- 
wą. Kapitał amerykański prawdopodobnie wo- 
bee tego będzie się starał wejść w kontakt 
z prywatnemi przedsiębiorstwami, 

—— 0) 00 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, (Telef, wł.) Bilans Banku Pol- 
skiego dnia 10 września wykazuje wzrost za 
pasu złota o 484.600, tak, że ogółem zapasy 
wynoszą 135.884.060, Wzrost zapasu walut 


i dowiz wzmógł się o 6,833.000, tak, że razem | wm 


w chiwili obecnej osiągnął on cyfrę 113,919.000 
złotych. Pokrycie kruszcowe wynosi 43.10%. 
Obieg banknotów zmniejszył się o 17,255.000 
i osiągnął cyfrę 542,985%00. 
-00n an a d 
Węgiel polski do Rosji. 
Warszawa, (Telef. wł) W parcie gdańskim 
zaznaczył się wzmożony wywóz węgla polskie- 
ge do Rosji sowieckiej. W dniach ostatnich 
ndpłynęło 7 statków sowieckich. 
wm JO 0 
FIRMY WĘGLOWE, KTÓRE NALEŻY 
UKARAĆ. 


Warszawa, (AW.) Ministerstwo przemysłu 
i handla otrzymuje codziennie zażalenia na 
firmy węglowe, głównie górnośląskie z Włcch. 
Danji, Szwecji, Norwegii. Firmy te nie wy- 
konały przyjętych zobowiązań, wobec tego mi- 
nisterstwo postanowiło od października zredu- 
kować przydział węgla dla tych fire. a pow- 
stałą stąd nadwyżkę przydzielić firmom sold- 
nym. Poza tem niesolićne firmy zostaną pozba 
wione kredytu dyskontowego w bankach sto- 
jących pod wpływem państwowym i stratą pra- 
wo do dostaw rządowych oraz d3 wszystkich: 
ulg celnych i podatkowych. 
mean (JOE y 


Ghcieli szarży ułanów —- to mają. 


Warszawa, (Telef. wł.) We wsi Wojciecho- 
wice, 10 klm, od Łomży, dokonywano zdjęć 
filmowych szarży 1.500 ułanów. Gdy ułani ru- 
szyli, zerwał się nagle huraganowy wiatr, któ- 
ry całkowicie, zasłonił szarżujących. Operato- 
rzy, którzy stali na drodze, kędy szarża miała 
przejść, nie widzieli zupełnie nadbiegających, 
którzy przeszli po nich jak huragan. Strato- 
wano 3 operatorów francuskich i jednego pol- 
skiego operatora-fotografa. 


Genewa, (PAT.) Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów przystąpiła po wyborze niestałych człon- 
ków Rady do wyboru 


tych członków, których mandat będzie trwa! 
3 lała. 


Mandaty te przyznano Polsce 44 głosami, Chi- 
le 41, Rumunji 30 głosami. Mandaty 2-letnie 
przyznało z kolei Zgromadzenie Hołandji 47 
głosami, Kolumbji 47 i Chinom 43. Pozostałe 
państwa: Belgja, Czechosłowacja i San Salva- 
dor otrzymały mandaty  1-roczne. Polska 
przedstawiła następnie pisemną prośbę o przy- 
znanie jej prawa teelekcyjności po upływie 
3-letniego okresu, Przystąpiono do głosowania. 
na zasadzie którego 


Polska otrzymała miejsce reelekcyjne 36 gło- 
sami 


przeciw 8. Ponadto oddano 4 białe kartki, ==- 
W ten sposób Polska otrzymała wymaganą 
większość 4 głosów. - - 
1 mesrz-(-()--somso t 
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W. Z: Zrekonsiruowacta Rada Ligi Narodów 


(artykuł wstępny). 


K. M. MORAWSKI: Dlaczego Polska nie ma 


Obozu konserwatywnego? 


Z ruchu Ch, D. 

Z prasy ludowej. 

Bolszewicka działalność posła z P. P. S. 
MICHAŁ MARCZAK: Zabytek dawnego szkol- 


nietwa parafjalnego w Miechocimie, 
dnia politycznego. 


budżet w IV kwartale. 


SADOWIENIE SIĘ P. PIŁSUDSKIEGO 


W BELWEDERZE, 
Warszawa, (Telef. wł.) Jak donosiliśmy,razem 484,785.654 zł, Suma ta przewyższa wy- 


kancelarja sejmowa otrzymała przedłożenie 
tządówe o uzupełnieniu prowizorjum budżeto- 
Wego za trzeci kwartał į o prowizocjum bud- 
żetowent za kwartał czwarty, Kredyty na III 
kwartał mają być uzupełnione o 16,654.013 zł. 
Zwiększono mianowicie kredyty dla Prezy- 
denta Rzpltej o 703.729 gł, na wydatki, zwią- 
zane z przeniesieniem jago siedziby z Belwe- 
deru do Zamku, 

(A zatem zachcianka p. Piłsudskiego usado- 
wienia się w Belwederze kosztuje państwo 
blisko trzy ćwierci miljona — praliminowanych, 
co w praktyce uczyni napewno miljon, — Red.). 

Dla minist. spraw zagr. zwiększono kredy- 
ty o 1,265.285 zł wskutek powiększenia fun- 
duszów specjalnych, wydatków na ekspertów 
zagranicznych, oraz zalegiych zobowiązań 
byłego przedstawicielstwa Rady Ecgencyjnej 
w Rosji i b. przedstawicielstwa w Tueejt. 
Dla Min. spraw wojk. zwiększono kredyty naj- 
wydatniej, bo o 12,230.600 zł., rzekomo wsku- 
tek uzupelnienia stanu koni, graz konieczności 
wykończenia robót budowlanych i zwiększenia 
' kredytów na przemysi wojenny, Dla Min. 
oświaty dodano 2,355.000 zł. z powodu koniecz- 
ności pokrycia potrzeb szkolnictwa wyższego, 
niedostatecznie zaspokojonych w pierwszem 
półroczu, 

Prowizorjum budżetowe na czwarty kwarta] 
przewiduje wydatki. na administrację w sumie 
482(343.090, na przedsiębiorstwa 2,442.564 zł., 


datki preliminowane na kwartał poprzedni 
o 26,941.695 zł, zaś sumę łączną z kredytami 
dodatkowymi o 10,287.682 złotych, 

Wydatki administracyjne dzielą się nastę- 
pująco: Prezydent Rzpltej 307.230 zł, Sejm 
i Senat 426.051 zi., Prez. Rady Min. 387.405 zł., 
kontrola Państwa 1,001.677 zł, sprawy zagra- 
niczne 9,686.186 zł, wojsko 158,575,523 zł., 
sprawy wewnętrzne  44,983.120 zł, skarb 
101,957.907 zł, sprawiedliwość 23,082.437 zł., 
przemysł i handel 3,106.883 zł, kolej 839,600 
zł, rolnictwo 7,768,503 zł. oświata 72,350.000 
zł, roboty publiczne 19,305,894 zł, praca 
27,798.046 zł., relormy rolne 8,766.328 zł. 

Wielki wzrost wydatków wskazuje zzowu 
pozycja Min, spraw wojsk., bo o 18,852.739 zi. 
(suma preliminowaną na IM kwartał wynosiła 
129,722.784 zł., łącznie zaś z kredytami dodat- 
kowymi 141,952.784 zł.), Mimo to, w uzasadnie- 
niu prowizorjum wskazuje, że suma kredytów 
na IV kwartał nie odbiega naogół od sumy. 
kredytów na NI kwartał łącznie z kredytami 
dodatkowymi, Zwiększenie wydatków w Min. 
skarbu nastąpiło o kwote 13,187.407 zł., z cze- 
go na długi państwowe przypada 11,846.600, 
resztą zaś na pensje kawalerów „Virtuti Mii- 
tari“, zaległe Od roku 1922, Wśród nowych 
kredytów zamieszezono sumę 2 miljonów na 
pomoc finansową dla miast. które na cele in- 
wostycyjne zaciągnęły pożyczki od Tow, Ulen 
and Comp, 


MAGISTRZY PRAW MOGĄ UZYSKAĆ DOK 


Warszawa. (Telef. wł). Dziennik Ustaw 
z dnia 14 b. m. podaje ustawę z dnia 28 lipca 
b. r, zmieniającą art. 112 ustawy o szkołach 
akademickich. Treść tej noweli, ogłoszonej na 
mocy art. 44 konstytucji postanawia: Art, 112 
ustawy z 13 lipca 1920 r. o szkołach akademie- 
kich, otrzymuje następujące brzmienie: 

Studenci wszystkich wydziałów, prócz filo- 
zcficznych (matematyczno-przyrodniczych i hu- 
manistycznych), którzy rozpoczęli studja przed 
dniem 15 września 1920 r., oraz ci, którzy roz- 
począwszy studja po tym terminie, odbywali je 
według dawnych przepisów, mogą składać koń. 
cowe egzaminy według dawnych przepisów, lecz 
tylko do 31-go grudnia 1928 r. W szczególno- 
ści ni obowiązują ich do tego czasu przepisy 


tużenie dawnej ordynacji na Uniwersytetach, 


TORAT PRZEZ ZŁOŻENIE RYGOROZÓW. 


jw sprawie doktoratu. 

Studenci, którzy rozpoczęli studja na wy- 
działach filozoficznych (matematyczno-przyrod- 
niczych i humanistycznych) w roku akademie- 
kim 1925-26 i wcześniej, mogą składać końeo- 
wc egzaminy według dawnych przepisów do 
dria 30-go czerwca 1932 r. W szczególności nie 
obowiązują ich do tego ezasu nowe przepisy 
w eprawie: doktoratu (art. 95). 

Studenci wydziałów prawniczycie uniwersy- ` 
tetów w Krakowie i we Lwowie, którzy odby- 
wali studja według niniejszej ustawy i uzyskali, 
względnie uzyskają, niższy stopień naukowy dą 
1927 r. włącznie, mogą także ubiegać się o wyż- 
szy stopień naukowy (doktorat) wedle dawnych 
przepijów, lecz tylko do 31-go grudnia 1928 r, 


I terenu wojny do 

Londyn, (PAT) Biuro Reutera donosi z Pe- 
kinu, że żołnierz chiński czynnie znieważył 
konsulą Stanów Zjednoczonych z  Arimy. 
W związku z tem poselstwo Stanów Zjednoczo. 
nych zażądało przeproszenia od rządu chińskie- 
go, oraz kary na winnego żołnierza, 


ZABEZPIECZENIE PRETENSYJ FRANC. NA 
KOLEI WSCHODNIO-CHIŃSKIEJ. 


Moskwa. (PAT) Dzienniki moskiewskie do- 
noszą z Pekinu i Charbinu, że poseł francuski 
w Chinach porozumiał się z Czang-Tso-Linem 
w sprawie Ochrony interesów francuskich na 
kolei wschodnie-chińskiej, Prasa sowiecka po- 
daje, że Czamg-Tso-Lin w kontlikcie z Rosją 
popierany jest przez Francję. Kolej wschodnio- 
chińska może być najlepszą gwarancją dla 
wierzycieli francuskich j użytą będzie na pokry- 
cie pożyczek carskich zaciągniętych w Rosji. 


„GŁÓWNA KWATERA ANARCHISTÓW". 
Londyn. (PAT) Wedle doniesień „Morning 
Post”, ambasador sowiecki, Karachan, przybył 
z Pekinu do Szanghaju. Wczoraj przed -połu- 
dniem rzucił pewien Koreańczyk ma konsulat 
japoński bombę, która zabiła jednego kulisa. 
Pisma uważają zamach ten za polityczny 
i twierdzą, że Szanghaj siał się obecnie głó- 
wna kwaterą anarchistów, ` 
FLOTY OBCE NA WODACH CHIŃSKICH. 
Pekin, (AW) Wobec powstrzymania przez 
wojska kamtońskie na froncie Jang-TIs6-Kiangu 
ofeńzywy, znaczmiejsze oddziały Wu-Pei-Fu 
znajdują się w bezpośredniej okolicy miasta. 
Jak dotychczas, w Han-Kou znajduje się 15 


mowej w Chinach. 


wojennych okrętów moczrstw obcych, w czem 
5 amerykańskich przybyło tam przedwczoraj, 
Oprócz tych sił, na Jang-Tse-Kiangu znajduje 
się 17 wojennych jednostk angielskich, 5 fram- 
cuskich i kilką japońskich, 

Pekin. (PAT.). Na rzece Jang-tse wojska 
kanieńskie ostrzeliwały parowiec francuski 
„Wally“: , 


STANY ZJEDNOCZONE NEUTRALNE, ” 


Pekin, (AW.). Stany Zjednoczone wbrew po- 
stawie Augiji, Japonji i częściowo Francji, do- 
tychczas jedynie pasywnie obserwują wypadki 
chińskie, Podobna Stany Zjednoczone nie za- 
mierzają i nadal wtrącać się do przebiegu woj- 
ny domowej w Chinach, "` 


TARGI O SFERY WPŁYWÓW, 


Pekin. (AW.). Rokowania pomiędzy przeđ- 
stawicielami Japomji, oraz posłem angielskim 
w Tokio, w sprawie solidarnego wystąpieniń 
obu mocarstw na terenie chińskiej wojny domo- 
wej, prowadzone są w dalszym ciągu. Rozowar 


w 


inia te odbywają się przy utrzymaniu ścisłego 


kontaktu z poselstwem francuskiem w Tokio, 
ąz reprezentantami Czang Tso Lina. Japofńt- 
czycy, żądają uznania środkowej części Chin 
póinocno-wschodnich, Mandżurji i części Mon- 
goljiza objęte sferą interesów japońskich, z tem, 
iż Angija i Francja utrzymałyby strefy swoich 
wpływóm w Chinach południowo-wschodnieh i 
poludniowych. Organizatorem akcji aniybolsze- 
wickiej w samych Chinach zostać miałbyeGzang 
Tso Lin. AI 


: mm oOo- 
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Dlaczego Polska nie ma obozu konserwatywnego? 


W związku z naszym artykułem z dnia 

13 b. m. o obozie zachowawczyn, otrzyma- 

ligmy artykuł od wybitnego i ruchliwego 

przedstawicielą myśli konserwatywnej, któ- 
ry zamieszczamy, by dać głos także i stro 
nie drugiej, najbardziej zainteresowanej. 

Red). 

Niedzielne uwagi „Głosu Narodu“, poświę- 
cone polskiemu  konserwatyzmowi, zawierają 
wiele słuszności, w niejednym wszakże jeszcze 
pimkcie wymagają wyjaśnienia. 

Zgadzamy się niemal wszyscy na to, a i Sza 
nowny autor artykułu, że „obóz zachowawczy 
mą swoją rolą do odegrania", że przeznacze: 
niem jego przyrodzonem w dobie obecnej być 
winno „swoją wiernością dla tradycji... hamo- 
wać... za szybki, rewolucyjny rozwój wypad- 
„ków*, Że taka właśnie rola zachowawców bywa 
powszechnie docenianą, widzę po rozgrywają- 
cych się w oczach naszych i nie od dzisiaj usi- 
łowaniach wywrotoweów i ich narzędzi, ażeby 
zadania tego obozu spaczyć, wagę ich osłabić. 
owoc ich zniweczyć. Nie dzisiaj, ale kilka dzie. 
siątek lat temu, zdawał sobie już z tego rodza- 
ju zabiegów sprawę Paweł Popiel, ówczesny 
przywódca t. zw. stronnictwa krakowskiego, a 
zarazem gorliwy katolik, mówiąc, że „takiego 
zorganizowania żywiołów krajowych pewne 
stronnictwo (jabym powiedział sekta czy maf- 
fia — przyp. aut.) dopuścić nie chee I wszystko 
ziobi, aby ludzi z silnem przekonaniem odoso- 
bnié *). 

Mętny zaś chaos albo fałszywa konsolida 
tla — oto są warunki, których pragną żywioły 
złą dla myśli i akcji konserwatywnej, aby jej 
ziarno na opokę padało lub między ciernie. My- 
li się Szan. Autor, sądząc, że istnieją jeszcze 
w Polsce „Obhrześcijańscy Rolnicy" czy „Neo- 
fomserwatyści': pierwsi rozgromieni zostali 
przez Witosoweów, drudzy — wolę tu nie wspo- 
minać przez kogo. Pewnie, że posiew zdrowy 
Żaden nie ginie: jako reprezentant b. neokon- 
serwatystów wiem w szczególności, że pokre- 
wne nam żywioły katolickie: grupujące się koło 
„Głosu Narodu*, stałą życzliwością  darzyły 
ciężką naszą czteroletnią pracę, mimo Że. z na- 
tury rzeczy, nie wszystkie zresztą nasze cele 
mogły sią ze sobą pokrywać. Ale was I nas łą- 
czył zdrowo pojęty tradycjonalizm, wyrażający 
się w poszanowam'u t kulcie tych najgłębszych 
walorów, których suma składa Się na indywi- 
dualną, nieśmiertelna duszą narodu. 

Mam zaś wrażenie, że oddala nas od siebie =- 
afiszowany przez nas monarchizm. Zapewne! 
nasz monarchizm nie był roializmem „Action 
Française“, grupującym się koło Gwizyusza czy 
Orleana, nie miaf on Maurrasa czy nawet Dam- 
deta (którego. nawiasem mówiące, zadziebały 
by. gdyby się ośmielił wśród nas pojawić. kruki. 
wrony), ale za to obfitnje juź w sekty, herezje 
i odszczepieństwa. Zapewne, miał ten roializm 
za sobą część młodzieży, liczył do szeregów 
swoich niektórych teoretyków, jak czcięnadny 
uczony, prof Szymon Dzierżgowski, ale, jak na 
miody ruch, strtsznie w nim bywało dużo krót 
Kutorminowych ambieyj, które nie dawały gwa 
kancji normalnego rozwoju dla kadrów, a troską 
irrzejmowały o sam rezultat. Pragnę to powie 
dzieć jasno. bo głęboko wierzę, że idea zwycię 
Żyć by mogła. gdyby jej znowuż ludzie nia pa 
Gzy! ', 

Niezależnie od tych zastrzeżeń program za 
chowawczy w Polsce rozwijał się, zdaniem mo- 
jom. nia bez pewnej konsekwencji. I tak po afir 
macii szmegoż konserwatyzmu (my pierwsi pod- 
nieśliśmy przytbice, nazywając się w r. 1929 
otwarcie „zachawawcami”, a — dopiero w ezto 
ry lafa późni-j — poszła za nami w tym wzgle 
dzie grupa wileńska) po afirmacji — powta: 
rzam — konserwatyzmu przyszła afirmacja 
(niestaty! nie u wszystkich Śmiała i szczera) 


monarchizmu. w bieżacum zaś roku. pod wraże 


niem klęsk pałlicznych, większość publicystyki 
konserwatywnej — jak sam Szan. Autor przy 
znaje — akcentuje notrzebn wpływy rolioinadni 


H Pima i Sł, 


aa życie publiczne. Bądźmy, tedy na jeden raz 
optymistami, 

Ten nasz wszakże optylmizm nie wystarcza. 
Świadomi przeciwnie jesteśmy, że doktrynie z3- 
atowawczej w Polsce różnorakie grożą niebeż- 
pieczeństwa, Więc przedewszystkiem — tak 
słusznie przez Szan. Autora uwydatniona roz- 
vieżność teoretycznych  orjentacyj: „Warszą- 
wianką trzyma s.ę ciągle z N. D.; == pisze 
m. in. „Głos Narodu“ — „Ozas“ woli od niej 
lewicę, a już dziwną słabość ma do P. P, B.; 
„Slowo“ wali. w N. D. i w P. P, $:, korzy się 
jednak przed jej wychowankiem, Piłsudskim... * 
it d, ale od tych różnie taktycznych dużo 
groźniejsze wydają nam sią różnice zasadnicze: 
różnicą zwłaszcza w pojmowaniu dwóch naczel- 
nych problematów bieżącej doby: nacjonalizmu 
i uniwersalizmu. My uznajemy nacjonalizm taki, 


tonów, strojonych w harmonję przez „arcy- 
mistrzą chóru* doktrynę Bożą; tej znowu civi- 
tas Del przeciwstawia uniwersalizm, będący 
wojną i rewolucją in potentia, synagogę sprzecz- 
nych interesów, uciszaną grzmiącym jeno fraze- 
sem. Zasadniczej zaś tej sprzeczności zgoła nie 
rozumie stado baranków, codziennie wypasa- 
nych niewybrednym potrawem prasowym, jakie 
stanowi niestety! gros czytelników polskich. 
Dla nich zasady są Hekubą, a wierzą jedynie 
w bożyszcza. jakie im od wypadku do wypadku 
ustawia reżyserja „mędrców Sjonu*. 

W walce z Bestją Spisku, z hydrą rewolu- 
cji — jedna już tylko Światu pozostała ostoja, 
Kościół rzymski. Et non praevalebunt. I przed 
współczesnymi konserwatystami polskimi tylko 
ta jedna droga wyjścia stol ctworem, droga 
wskazana im niegdyś twórczym trudem pierw- 
szych redaktorów „Czasu“: Pawła Popiela, 
Maurycego Manna, Walerjana Kalinki I pierw- 
szego redaktora „Przeglądu Poznańskiego", ks. 
Jana Koźmiana. Ale znowu nasuwa się obawa, 
aty, Jak się to juź stało i dzieja z konserwa- 
tyzmem i monarchizmem i w zreorganizowanym 
ratolicyśmie polskim nie zalęgły się pasożyty, 
aby o nieszytą szatę Chrystusową kości nie 
reucano. Będzie zadaniem konserwatystów, usu- 
niętych dziś niemal całkiem z życia polityczne- 
zo, wyzyskać tę miepomyślną dla siebie kon- 
unkturę dla prowadzenia czysto zasadniczej, 
onadpartyjne:, bezosobistej polityki. Do takiej 
polityki zapewne nie wszyscy z pomiędzy nich. 
nadawać się będą: coraz to przecież dokony- 
vuje się rozdział na plewy I ziarna, a ziarno 
zdrowe posiew wyda stokrotny. 

A wtedy w szeregach wojującego Kościoła 
stanie karny hufiec szczerych zachowawców, 
ycefzy tradycji, tuż obok tego obozu, który 
z encykliki wielkiego Papieża mądre i skutecz- 
ue czerpie hasła dla złagodzenia bolączek spo- 
łecznych, dla naprawy świata w Chrystusie. 

K. M. Morawski. 


Z ruchu Ch. D. 


Zjazd Rady Naczelnej Chrześć. Dem. 


W sobotę dnia 18 b. m. o godz. 4 po poł. 
wibędzie się w lokalu Sekretarjatu” Głównego 
Stronnictwa (żórewia 9), posiedzenie Prezydjum 
Zarządu Głównego, w celu omówienia spraw 
organizacyjnych, związanych z Radą Naczelną. 

W dniu następnym rozpocznie się Zjazd Ra- 
fy Naczelnej Mszą éw., odprawioną w kościele 
Dzieciątka Jezus przy ul. Moniuszki Nr. 3, przez 
is. Marjana Wiśniewskiego o godz. 9.50 rano. 

Q godz. 11 rozpoczną się w Sejmie obrady 
Rady Naczelnej, według następującego porząd- 
ku dziennego: 

1) Przyjęcie protokołu. 2) Polityka Klubu 
Chrześć. Dem.: 9) Zadanie i hasła polityczne i 
organizacyjne Chrześć. Dem. w kraju. 4) Spra- 
wa rugów w administracji i armji, 5) Sytuacja 
gospodarcza Polski, 6) Wolne wnioski. 


„GŁOS NARODU", dała 18 września, - 


z prasy ludowej. 


O ochronę łateresów rolnictwa, — Kwestja stronnictwa wszechstanowego w Polsce. — 
Pos. Putek o pensjach wojska i biurokracji. 


Tygodniki ludowe występują przeciwko 
dążeniom rządu zmierzającym do potanienia 
płodów rolniczych. 

„Rząd == pisze „Wola Ludu", organ 
„Piasta“ — lekceważy sobie najżywotniej- 
sze interesy olbrzymiej większości społe- 
czeństwa, jaką są rolnicy, 

Naszem zdaniem taka polityka rządu 
wyjdzie bokiem rolnikom, rządowi i Polsce. 

Rolnictwo 1 nadal nie będzie w stanie 
rozwijać się, zabijane przez niskie ceny ua 
płody rolne, a wysokie na fabrykaty, 

Rząd na skutek tego runie", 

Ta:że „Lud Katolicki“ domaga się spe- 
cjalnej ochrony interesów rolnictwa. 

„Rządy polskie — pisze — doprowadzi- 
ły ostatecznie państwo własne prawie do 
zupełnej ruiny gospodarczej. Stało się to 
dlatego, ponieważ zupełnie zapoznały zita- 
czenie rolnictwa dla gospodarki państwa, 
Największy nasz nieprzyjaciel nio mógłby 
skuteczniej nam zaszkodzić! 

Aby masy rolnicze całkowicie zaiuma- 
nić, głosiło sią przez ten czas zaciekle ha- 
sło reformy rolnej, kłamiąc świadomie, bo 
na jej przeprowadzenie nie zgromadzono 
zasobów pieniężnych”, 

Równocześnie czyta się w pismach so- 
ejalistycznych zarzuty przeciw rządowi, że 
zbyt popiera rolników. nie dbając o wyży- 
wienie ludności robotniczej. Już choćby te 
zarzuty dowodzą, że alarmy „Woli Ludu“ są 
niesłuszne, 

W tymże numerze „Ludu Katolickiego“ 
prot. Czuma drukuje początek swych rozwa- 
żań na temat „S. K. L. a Ch. D.*. Stara się 
udowodnić, że stronnictwo wszechstanowe 
nie może długo istnieć. Jako przykład po- 
daje N. D., od której 

„odpadło ziemiaństwo, od N. D. odpada 

t. zw. stan średni, organizujący się samo- 


dowi“, wchodząc tłumnie w szeregi Ch. D., 

częścią N, P. R“. 

Prof. Czuma sądzi, że powody tych nie- 
powodzeń Z. L. N, mogą być różne, ale naj- 
bliższem prawdy będzie 

„przypuszczenie, że chcąc zastępować 

wszystkich, nie zastąpi się nikogo, nawet 

gdy się oddaje ukłony na lewo i na prawo 

(dziś na lewo więcejl)*. 

Gdyby jednak tak było, to nie istniały- 
by różne stronnictwa wszechstanowe zagra- 
nicą. Wszechstanowość nie oznacza bynaj- 
mniej zorganizowamia wszystkich obywa- 
teli w jednem stronnietwie i dlatego stron- 
nietwo wszechstanowe niekoniecznie musi — 
jak włoski faszyzm — rozporządzać „dy 
scyplinowaną, dość liczną i zdecydowaną na 
bardzo wiele organizacją bojową”, Stronie. 
twa wszechstanowe pewinny dążyć do sku- 
pienia nie wszystkich obywateli — to by- 
loby niemożliwe — lecz zorganizowania 
zwolenników tego samego programu poli- 
tycznego ze wszystkich warstw i stanów. 
W ramach takich stronnictw mogą istnieć 
pewne odłamy i grupy, rozwijająca działal- 
ność w pewnym specjalnym kierunku, n. p. 
w kierunku ochrony interesów ludu wiej. 
skiego. Stronnictwo wszechstanowe może 
i powinno rozumieć, że społeczeństwo nie 
składa się z jednostek.atomów, lecz z pew- 
nych rup i warstw społecznych; powinno 
też odpowiednio do tego dostosowywać swą 
działalność. Stronnietwa, które tego uie ro- 
zumieją. które uznają tylko istnienie narodu 
i jednostki, te stronnictwa rzeczywiście nie 
potrafią nigdy przez czas dłuższy „zastępo- 
wać wszystkich”, 

Sprawą podwyższenia 
„Wojsko i biurokrację” zajął się w „Chłop- 
skim Sztandarze* pos. Putek, Przywódca 
„Wyzwolenia“ przyznaje, że biurokracja 

„nawet ze słusznością powołuje się na ta, 


wydatków na 


dzielnie, od N. D. odpadli robotnicy „naro: 


że przecież żołądek czyto urzędnika w sta- 

rostwie, czy w urzędzię skarbowym nie róż- 

ni się od żołądka kapitana czy porucznika 

Wojsk Polskich“ 
nie wierzy też w oszczędność p. Piłsudskie- 
go, skore 

„w jednym roku „oszczędza się“ wydając 

na podwyżki pensji po 3 miljony złotych 

miesięcznie, w następnym zaś roku każe się 
społeczeństwu za te „oszczędności* zapła- 
cić o 130 miljonów złotych zwiększonym 
budżetem wojskowym“ 
ale ostatecznie wypowiada się przeciw żą- 
daniom „biurokracji“. 

„W czasie, gdy robotnik chodzi bez 
pracy, gdy chłop na roli bieduje. a Skarb 
Państwa choruje, interesy biurokracji nie 
mogą stać na pierwszym planie“, 

Aby się wydać bezstronnym i sprawiedli- 
wym zapowiada p. Putek, że 

„Sprawy zwiększenia wydatków państwo- 

wych na podwyżki pensji urzędniczych 

i oficerskich niewątpliwie znajdą swoje echo 

w Sejmie. Nie sądzimy, ażeby I w tym wy- 

padku posłowie mieli „stanąć na baczność” 

i bezmyślnie sankcjonować wszystko, czego 

żąda wojsko i biurokracja“, 

Ano, zobaczymy, czy koledzy p. Putka 
zdobędą sią na odwagę eywilną. Dotych- 
czas zawsze skwapliwie „stawali na bacz- 
ność“ i słuchali rozkazów wydawanych im 
za pośrednictwem pp. Miedzińskich i Pola- 
kiewiczów. Przeciw podwyżce pensyj urzęd- 
ników wystąpią zapewne — podobnie jak 
Bryliści — z całą ochotą, ale czy zaprote- 
stują naprawdę stanowczo i szczerze prze- 
ciw gosnodarce p. Piłsudskiego w bydżecia? 


benita trlaość posa 1 P P. 8 


Wileńskie „Słowo“ przypomina znów pos. 
Woliekiego z P. P. S., który na Polesiu upra- 
wia — zdaniem „Slowa“ — poprostu bolsze- 
wicką robotę. í 

„Na każdej stronicy jego pisma w jẹ 
zyku rosyjskim (I) „Krasneje Znamja“ w ka- 
żdej wzmiance zamieszcza się wykrzykniki 
typowo bolszewickie, wzywające do bun- 
tów, do rozbojów, do stawiania zbrojnego 
oporu władzy. Swoje komitety mazywa 

p. Wolicki Cikiem według metody holsze- 

wiekiej, Gdyby jedną dziesiątą, jedną setną 

tych prowokacyj, które wypisuje w każdym 
swoim numerze „Krasnoja Znamia”, napi- 
sało jakieś pismo podejrzane o bolszewizm, 
względnie — miejmy odwagę to przypusz- 
czać — jakieś pisemko białoruskie czy ży- 
dowskie, redaktor dawnoby siedział w wię- 
zieniu, a pismo byłoby zawieszone. Ponie- 
waż chodzi tu jednak o rosyjskie „Krasnoje 

Znamia”, organ „państwowego” P. P. 8. — 

więc „Krasnoje Znamia* dalej wychodzi, 

a p. Wolicki zamiast siedzieć w więzieniu, 

to jest we właściwem dla siebie miejscu — 

hula spokojny i dumny po świecie Bożym“, 

Swoje oskarżenie tego działacza tak kończy 
p. N. Sz-s w „Słowie”: 

„W mojem przekonaniu p. Wolieki nosi 
tylko maskę P. P. S. Nie mam na to żad- 
nych dowodów pozytywnych — przyzna- 
ję — lecz głębokie przekonania wewnętrzne 
dyktuje mi pogląd, że p. Wolicki jest ko- 
munista, bolszewikiem, jednym z tych agen- 
tów bolszewickich, których nasyła nam 
Sowdejja, aby działali w partjach legalnych. 

„I oto ja „Żube* obywatel kresowy, 
„obszarnik* jeden z tych, o których p. Wo- 
licki pisze „bywszij dworianin* (jak np. 
według zwyczaju bolszewickiego pisuje p. 
Wolicki „bywszij kniaź“ — widać dla sym- 
bolu, że tytuł nie istnieje, lecz pomsta jego 
została) — ja oświadczam, że sąd polskł żest 
niesprawiedliwy, skoro aresztowuje 1 trzy- 


'Nr, 215, 


ma w więzieniu półanalfaketów, małych 
agentów i małych szgiegów bolszewickich, 
a zostawia się ną wolności takiego Woliekie- 
go. Niech mi władze wytaczają proces, lecz 
ja oświadczam, że skoro nie macie odwagi 
aresztować Wolickiego, to wyruśćcie z wię- 
zień chlopów tam siedzących, Są oni bez» 
porównania od niego mniej winni”, 

Cóż do tego niesłychanego oskarżenia mo». 
Żna jeszcze dodać? Chyba tylko wyrazić zdzix 
wianie, że władze dotad tolerują tego bolsze» 
wickiego emisarjusza, jak „Słowo“ p. Wolles 
kiego nazywa! Bo do P. P. S. niema eo apelo 
waćl P. Wolieki — jak to niedawnb „Robot 
nik“ donosił — jest dla partji bardzo użytecz- 
ny. Robi bowiem „porozumienie* Polaków, 
z Rosjanami! 

2), OE 


£ mia podiłyczncóo 


Oryginalna pretensja „Czasu“, 

Nasz niedzielny artykuł, omawiający rozbi» 
cie „obozu konserwatywnego”, wywołuł dość 
ciekawe echa na łamach prasy. I „Slowo“, f 
„Warszawianka“ i „Czas“ roztrząsają od paru 
dni sprawę „konsolidacji żywiołów umiarkowa- 
pych*, 

Oryginalnie ujmuje ją „Czas“. Konstatując 
rczbicie obozu konserwatywnego. atakuje Zw. 
L. N. jako sprawcę tego rozbicia i oskarża go 
6 to, ża „do stworzenia stron, zachowawczego 
w Polsce nie dopuścił, zaczątki zespołów kon- 
serwatywnych stale rozbijał, jego metoda i tak- 
tyka to sprawiły, że sama nazwą „konserwa- 
tyzm“ stała się w Polsce nie do użycia, wzbu- 
dające niechęć, lekceważenie i nienawiść”. 

Nie jesteśmy organem Zw. L. N.; do jego 
działalności odnosimy się często krytycznie. 
Musimy jednak stwierdzić lojalnie, że pretensje 
powyższe „Czasu do Zw. L. N. są zupełnie nie- 
uza”adnione, 

„Ozas“ zarzuca mu, że jego obóz rozbijał —+ 
nazwę samą „konserwatyzm“ zdyskredytował 
i t. d. — Niemądry to zarzut. Wynikałoby stąd, 
że „Ozas“, który stale, od dawna, bezwzględnie 
zwaloma wszelkie narodowe partje (nie tylko 
Zw. L. N.), chciałby, by mu te stronnictwa '4à 
rcógały w jodnaniu członków, rozwijaniu akcji 
i t. d, Także pretensjal 

Nieuprzedzony czytelnik „Czasu“ must z jæ 
go ostatniego artykułu wyciągnąć wniosek 0 
na lzwyczajnej chyba słabości idei „obozu „kon- 
serwatywnego', skoro Kkontrakcjaą drugiego 
sironnietwa wystarczyła do jego zupełnego Toz+ 
bicia i skoro, zdaniem „Czasu“, do jego powsta- 
nia trzeba współdziałania I pomocy wszystkich 
stronnietw umiarkowanych. 


KRONIKA KRAJOWA 


500.000 chorych na gruźlicą w Polsce 


Z OBRAD li. OGÓLNOPOLSKIEGO ZJAZDU 
PRZECIWGRUŻLICZEGO. 

W dniach 11—13 b. m. odbył się wa Lwowła 
M. Zjazd Przeciwgruźliczy, Wzięło w nim udażaą 
287 uczestników. Reforaty wygłosili między. ina 
nymi: prof, Jenuszkiewicz, dr. Dąbrowski, d06 
Sterdng-Okuniowski, prof. Nowicki, prof, Jon» 
scher i t, d, Jeden z referentów stwierdził, ża 
w Polsce w przybliżeniu jest 50.000 zgonów 
roomie z gruźlicy, oraz około pół miljona cho» 
rysh na czynną gruźlicę Wynosi to straty oko. 
aomiezne dla narodu przeszło dwa miljardy zła» 
tyeh rocznie, 


Bankiet na „Jaguarze“ w Gdyni. 

W środę odbyło się na pokładzie francuskiega 
ktntrtorpedowca „Jaguar“ przyjęcie, wydane 
mzez dowództwo bawiącej obecnie w Gdynł 
francuskiej eskadry wojennej, na cześć polskiej 
nżrynarki wojennej. W przyjęciu tem wziękń 
udział: szef franeuskiej misji wojskowej w Pols 
sce jen. Gharpy, dowódca francuskiej eskadry: 
admirat Peteret, dalej radca tegacyjny Kerme 
nie, dowódca polskiej marynarki woj., komam- 
dor Unrug i starosta wejherowski p. Ossowski, 


A 


Miruak MARCZAK, 


Zabytek dawnego szkolnictwa 
paraljalnega w Miechocimie, 


A IV) Historja bibljoteki, 


Bibljoteka miechociiska zawdzięcza swój 
początek i rozwój Światłemu duchowieństwu 
parafjalnemu. która tu niegdyś curam anima 
rum sprawowało. Umierając, zwykle swoją 
spuściznę zapisywało testamentem kościołowi. 
Ponczają e tem odnośne notatki na książkach. 
o czem się łatwo przekonać można, przegląda- 
jąc najnowszy katalog księgozbioru. Najwięk- 
8zą ilość woluminów otrzymała bibjlotaka a 
proboszczów miechecińskich, księży:  Sieciń- 
Skiego. Dębskiego i Hłakaszowicza. Jednak 
i paratjanin tutejszy, rodak z Chmielowa, ka. 
Maciej .Fabrycy, długoletni („wieczny“) wika- 
„jusz miechociński, zmarły 1626 roku, ofiaro- 
Wał w r. 591 swoje dwie książki. Ubogi wika 
ry nio mógł się zdebyć na zakupywanie dużw| 


zaś podać ważny szczegół, iż bibljoteka miecho- 
eińską roi się od dzieł pależących do księgo- 
zbioru rzeczonego Kolegium. Skąd się tu tak 
Juża liczba stamtąd książek wzięła, jest dotąd 
zagadką, (Czyżby po kasacie tego zakonu 
ks, Jan Nepomucen Grabkowski, ówczesny 
proboszcz miechociński, zdołał przy ogólnem 
rozszarpywamiyą jezuickiego dobra część kso- 
rozbioru zakonnego zagarnąć? Czy też — w 
mi się wydaja najprawdopodobniejszem, bo na 
to miałbym pewien dowód — proboszczowie 
tutejsi wypożyczali od Jezuitów dla siebie i dla 
szkoły parafjalnej księgi 1 gdy przyszła ka- 
sata Jezuitów, książek wypdżyczonych nie 
uważali zą właściwe zwrócić? Okładka wnn- 
minu or. 284 podlepiona była dotąa ir 
tem listu Jezuiły o nieczytelnym podpisie! 
z r, 1719, do ówezesnegg proboszcza miecho- | 
cińskiego z potwierzeniem odbior: zw”óco- | 
nych 87 dzieł i danio” "wiem, że przez p. Borzęć. | 
kiego, właśricieią wsi Czapla, posyła nowy 
transport Książek  "wzystępiw sżych umysłowi 
młodzij 5, zamustzające, że 19 dzieł ofiaruje 
imsggiem Kolegium „po wieczne czasy”. Szko- 
du, że pisarz tego listu ni, wymienią tytułów 


ilości kosztownych wówczas książek; dał, cefowych „przystępniejszych umysłowi młodzi” 


miał, dis ukochanej przez się młodzi, 

Kiedy w r. 1699. po Śmierci proboszcza ks 
Złomsńskiego  spisywano pierwszy  katale» 
książek, liczył wówczas księgozbiór kościelny 
przeszło 200 woluminów, Część z nich potem 


 «-siążek, bo w całym katalogu tutejszej bibljo- 
„oki uiewieie wymienić możnaby dzieł, odpo- 


wiednich dia uczsćów szkoły parafjalnej, cho- 


1) Bihi,nteką Kolegjum jezuickiego w Sau. 


zaginęła lub zniszczała, ża to jednak Arzybyło | domieszu asiaia osobny dział książek przezna- 


kilkadziesiąt pięknych dzieł + rękogiefw e zą-lmmoryak w usu juniorum*, jak to zanotowa 
pisu wspomalanych wyżej księży - to na | na w egzemplarzach tutejszych, np. nr 
Żnejsze — 55 woluminów g piblinieki Zos 106. iau, 120, 150 i in. Z tego zapewne 


jezuickiego w Sandomi 


| 


ra. Masimy tuf żródła © wozano dzieł szkołom parafjalnym, 


T | 


jek go swojego czasu ujął był O Jan Rostwo- 
rowski, jako tę orkiestrę różnolitych etnicznie 


NEOL =" i 


chiażby jej poziam był tak wysoki, iż można 
ją było nazwać „Alma Academią Michocinen- 
si“, jak to zapisano w metryce parafialnej 
pod r. 1604 i później. Że pod niektórymi rektorami 
szkoły (n. p. Albert z Koprzywuicy 1595, Ma- 
ciej z Daleszyce 1599111607, ożeniony z Elżb. 
Haładejówną z Miechocina, Tomasz ze Słupczy 
Słupecki 1603, nobilis Joannes Kostecki 
1609—1612, Stanisław Wąsowicz 1612. _.1626, 
Adamus Lafarides baccalaureus 16438, Felix 
Fraszkowicz baccalaureus 1648—1654) ucznio- 
wie weale dobrze władali łaciną, Świadczą roz- 
rzucone po książkach ich podpisy i notatki 
z życia, formowane w tym języku. Znaczny 
procent uczniów kly miechorińskiej z pośród 
«hy wyzazują również, E poziom nauki był 
s Te re 


Mość gk 3 LUT riatkiem „nebilia” 
1598-— 1000: And, Marrzgeki, And, Słupski, 
Amd. Ratusii, Albert Kizowski, Łukasz Czaje- 
cki, £. Słupsłd, Albert Luszowski, Tomasz 
Strzelecki, Jan Patyński, Szymon Gawroński 
i inni). 

W czasach porozbiorowych zamarło życie 
w  bibljotece, Istniejące książki zamknięto 
w szafach probószczowie i wikarjusze, zajęci 
więcej „załatwianiem urzędowych kawałków”, 
niź pracą umysłową, o księgozbiorze prawieże 
mie wiedzieli, Jaki taki starowina kościelny, 
wynosząc całun pogrzebowy na poddasze koś- 
cielne, niemało się nazrzędził, rzucając okiem 
na niepotrzebne, jego zdaniem, użyte dwie 
szafy pod jakieś tam szkolne szpargały, prze- 
chował jednak tradycję aż do czasów ks. Sob- 
czyńskiegó, żo to „bibljoteka szkolna”, „książ- 


ki szkolne”, Opowiadano niedawno, że na kilka | prośba: 


nie „Kółko dramatyczne”, wikarjusze miejsco- 
wi przenieśli całą bibłjotekę do t. zw. „Domu 
parafjalnego*, by sią przekonać, coby to były 
za książki i czyby się nie dały zużytkować 
w zakładanej „wówczas bibijotcczee członków 
owego „Kółka“. Któryś z księży skonsygno- 
wał przy tej sposobności księgozbiór kościelny 
i ta praca, lubo błędna (rozbite całości. ponu- 
merowano poszczególne tomy i poprzestawiano 
bez łączności z sobą), posłużyła za podstawę 
do sporządzenia przed trzema laty nowoczesne- 
go, według wszelkich wymogów, katalogu. Nle- 
stety, za długo książki te pozostawały we 
wspomnianym lokalu bez kontroli 1 „wskutok 
tego kilkanaście zaginęło. 

Nie ulega watpliwości, że spotykane w nie- 
których domach w Miechocinie i Kajnowile 
stare dzieła religijnej treści w rodzaju „Żywo- 
tą Św, Wincentego Terretjusza”, Żywotów” 
Skargi w dawnych wydaniach, „żywota Jezu- 
sa Chrystusa”, Bonawentury i w. i. podobnych, 
pochodzą w przeważnej części z bibljotcki koś- 
cielnej. Przynajmniej nie leżą hezużytecznie. 
Szkoda jednak, że dawni właścicile nie wpisy- 
wali na karty książek przestróg pod adresem 
złodziel po polsku. Ot n. p. niejeden złodziej 
bibljoteczny przuląkłby się może takiego z3- 
klęcia po poplskn, jakie Andrzej Wargowski 
wpisał do woluminu nr. 199: „Ego sum ficta 
auppellex per me Andreas Wargowski, Bonus 
hemo, qui vult videre Jesum Christum, noli 
furare librum istum, Si furabis, Jesum non vife- 
rja, salvus non eris, Anno Domini 1669“, Nie 
skradziono książki nr. 49. Jest na niej taka 
„Komu się tą xiąszka kiedykolwiek 


dze Joy dac Panie y o trzy zdrowas Marya 
proszę T. Romerowa*, 

Zmarły przed kiiku laty ks. Antoni Rychel, 
proboszcz miechociński, wymieniał nazwiskę 
paru uczonych z Krakowa, którzy przy przygo- 
dnem awiedzanin kościoła nie omieszkali „wya 
pożyczyć” pownej liczby starych druków, a ca 
więcej, zabrali „do użytku naukowego“ pHk 


najstarszych, dokumentów kościelnych. Tych 


ostatnich byłaby daleko większa szkoda, gdyby, 
nie wróciły, nawet naukowo nie wyzyskane.« 


V) Stan obecny. 


Jak z całego dotychczaswego opowiadania 
widzieliśmy, niewesoło przedstawiają się dzieja 
parafjalnej bibljoteki przy kościela Św. Marji 
Magdaleny w Michocinie w ostatnich 150 Tas 
tach. 

Dzięki Bogu, smutny ten okres należy już 
do przeszłości i zapewne się nie powtórzy 
Quccny proboszez, ks. Henryk Hausner, ob: 
jąwszy rządy w parafji przed pięciu laty, za- 
troskał się i żywo zainteresował księgozbiorem, 
zaraz też powiadomił mię o jego ktnienfu. 
Poczuwając się do obowiązku zbadania i ura- 
towania go dla nauki, oraz zapoznania z nim 
spoleczeństwa, zająłem się jego uporządkowa- 
niem, skatalogowaniem i bodaj tymczasowem 
opracowaniem. Zaś ks. Proboszcz, biorąc wh ` 
docznie przykład zę swoich z przed dwóch wie- 
ków poprzoślników, kazał sporządzić dwie dę: 
bowe, solidna pod Każdym względem szały, 
w miejsce odwiecznych pudeł, przerobił magan 
zyn z rupieciami na sympatyczny i odpowiadga 
jący swemu celowi pokoik  bibljoteczny, 


lat przed wojną, gdy zawiązało się w Miechocl- dostanie, niech zmowi wieczne odpocznienie ra- | W miejsce dawnego, przeżartego przez .rdm 


Nr. 215, 


ODZNACZENIE WIKARJUSZA GENERAL. 
DIECEZJI ŚLĄSKIEJ, Ks. dr. Bromboszcz, 
wik. generalny diecezji katowickiej, został od- 
znaczony godnością prałata domowego J. Św. 
K. pralat Bremboszcz położył wielkie zasługi 
okolo zorganizowania diecozji Śląskiej, w szcze- 
gólmości seminarjum duch. i budowy katedry. 

ZJAZD BIBLJOFILÓW i BIBLJOGRAFÓW 
odbedzie się w końcu października i początkiem 
listopada w Warszawie. Zjazd obradować bę- 
dzie w dwu sekcjach: bib!jofilskiej i bibijogra- 
ficznej. Sekcja bibljofilska obejmować będzie 
referaty, 1. O istocie bibljofilstwa. 2. Książka 
jako dzieło sztuki. 8. Harmonizacja elementów 
skladowych książki. 4. Normalizacja formatu 
pacieru i książki. 5.-Czy istnieje związek po 
między treścią i formą książki. 6. Ilustracja 
w książce i czasopiśmie. 7. Zdobnietwo w książ- 
coit d: 

Sekcja bikljograficzna obejmuje referaty: 
i. Organizacja bibljografji polskiej. 2. Potrzeby 
tibljogratji (Wisłocki). 3. Stan badań bibljogra- 
licznych w Polsce (szereg referatów, dotyezą- 
cych stanu badań w poszczególnych dziedzinach 
nauki). 4. Bibljografja czasopism i t. d. 

Zgłoszenia uczestnictwa w Zjeździe, oraz 
zgłoszenia referatów przyjmuje Komitet Orga- 
nizacyjny Zjazdu Bibljofilów polskich, Warsza- 
wa, Chmielna 55 m. 1, do dnia 25 września b. r. 

REDAKTOR „GŁOSU LUDU*, p. Józef Sie- 
cjński, został oskarżony o rozpowszechnianie 
fatb:zywych wieści na tle przewrotu majowego. 
W artykułach p. t, „Z kurzem krwi bratniej“ 
i „Co słychać w kraju“, wydrukowanych w dniu 
23 maja b. r., pismo występowało ostro przeciw 
ztrodniczemu rokoszowi. Obrona eskarżonego 
prosiła o zbadanie w charakterze świadków p. 
Fibkudskiego i b. prez. Wojciechowskiego, zba- 
dania raportów wszystkich województw o wy- 
radkach majowych i t. p. Wnioski te zostały 
przez sąd odrzucone, wobec czego adwokat os- 
karżonego zrzekł się obrony. Red. Sieciński zo- 
stał skazany na 100 złotych grzywny: 

GIMNAZJUM N:EMIECKIEMU W CIESZY- 
NIE grozi zairknięcie, Śląska Rada. Wojwódzka 
uchwaliła zgłoszenio przez wojewodę wniosku 
o zamknięcie gimnazjum niemieckiego w Cieszy- 
mie, z powodu braku uczniów. Trzy najwyższe 
klasy tego gimnazjum poddano pod kierowni- 
ctwo gimnazjum polskiego. 

Z KOSZUT pod Środą w Wielkopolsce do- 
noszą nam o rozpoczęciu budowy nowego koś 
cicia na miejsce dawnego, drewnianego, spalo- 
mego po ograbieniu przez bandytów w r. 1922. 
Parafja jest jedną z najmniejszych i najuboż- 
szych w diecezji, Ofiary na budowę kogoioła na- 
leży przysyłać pod adresem: Kościół w Koszu- 
łach, pow. Środa, lub przez P. K. O. 208019. 
Poświęcenie kamienia: węgielnego odbędzie się 
w dn'u 10 mw=rónfą, 


KA SZEROKIM SWIECIE, 
„Lwów“ na wybrzeżu Belgil. 


Do Gandawy przybył w ubiegłym tygodnia 
gkrąt szkolny „Lwów“ z ładunkiem drzewa, 
Magistrat Gandawy * urządził z tego powodu 
akademję, a gubernator Gandawy urządził 


przyjęcie. Kapitan „Lwowa” wydał na statku” 


podwieczorek, na który zaproszono władze gan- 
dawakie, oraz Posolstwo polskie w Belgji, Ma- 
rynarze polscy zwiedzili Brukselę. Z Ganda- 
wy popłynął „Lwów“ do Rostocku (w Niem- 
czech), skąd w najbliższym czasie wróci do 
Polski. 


o na 

RUDOLF EUCKEN ZMARŁ w Jenie w no- 
cy z wtorku na środę. Zmarły był jednym z naj- 
wybitniejszych filozofów i pisarzy niemieckich. 
Zmarł na zapalenie płuc. ' 

LOT NOWY JORK-PARYŻ rozpoczął 
wiezoraj lotnik francuski, Fonck. Prezydent 
Coolidge przesłał Fonckowi telegram, w któ- 
rym życzy mu powodzenia, wyrażając jedno- 
cześnie nadzieję, że przedsięwzięcie Foncka 
przyczyni się do zaciośnienia węzłów łączących 
narody świata. 


i zestrzelanego w wojnie pokrycia, dane zo- 
stało na całym kościele nowe trwałe, kosztem 
proboszcza. mimo, że parafja i beneficium roz- 
padły się ma 4 części, a przy macierzystym 
kościele zostało tylko około 3.500 dusz. Wilgoć, 
mól i pył nie mają już do ksiąg przystępu. 
katalog w 3 egzemplarzach (1. w Konsystorza 
przemyskim, 2. na plehanji, 8. w posiadaniu 
autora) sprawuje o tyle, o ile Kontrolę naa 
całością zabytku, 

Omawiana -bibljoteka jest oczywiście ozdo- 
bą kościoła, a powinnaby być także atrakcją. 
Młodzicź szkół powszechnych í gimnazjalna 
z sąsiedniego Tarnobrzega powinna ją sobie 
obrać za jeden z interesujących i pouczających 
obiektów do zwiedzania i badania w czasie 
przechadzek 1 wycieczek. Niech widzi mło- 
dzież i szerokie - warstwy dzisiejszego spote- 
czeńs'wa, że Kościół katolicki od najdawniej- 
szych wieków kroczył na Gzele kultury, popie- 


rał prawdziwą wiedzę, będąc równocześnie jej 


regulatorem, i krzewił oświatę po wsiach na 
wiele wieków wcześniej, niż o tem rządy i spo» 
łeczeństwa świeckie pomyślały. 

Przy sposobności warto wspomnieć nawła- 
sem, że podotme, jak w Miechoeinie, biblioteki 
istniały przy kościołach w niedalekiej Wielowsi 
i w Trześniu (około pół mili od Sandomierza). 
Ponieważ jednak stan ich był pożałowania 
godny i nie było nadziei na poprawę, przewie- 
ziono je do księgozbioru  konsystorskiego 
w Przemyślu na parę lat przed wojną, gdzie 
wprawdzie nie wpadły z deszczu pod rynnę. 
lecz — jak słychać — dotąd leżą na kupie 
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slostrzenicą gubernatora. 
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Otwarcie sezon jesien 1926/27 


POETA LG ŁEM dramai SCHSACZJNREY W 12 akiacih 
podieś siynnej powieści Ralacia Sabalimegeo pod fumi samym iytuiem. 
Historja najpiękniejszej miłości pomiędzy poza nawias wyrżuconym korsarzem, a nroęzą 
W rolach głównych: 58. Warrem-kierriżam 2 Jean 
Arcydzieło to zostało premjowane dzięki wspaniaiyın zdjęciom bitwy mor- 
skiej, imponuj+cym precyzją wykonania. — Ze względu na wysoką wartość artystyczną 
program dla wszystkich dozwolony. 


„GLOS NARODU", dnia 18 wrzedma. 


Telefon Nr 2413. 
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Specjalna ilustracje mnzyczna. 


KRAKOWSKA, 


m gr = 


Wykłady na Uniw. Jag. w roku szkelnym 1926-7. 


Program wykiadćy: na Studjum pedagogicz- 
nem obejmuje: pedaycgję ogólną (doc. Mysła- 
kowski), psychologię pedagogiczną prof. Hein- 
rich), higjenę szkojnz. (doc. Janiszewski), wy- 
chowanie fizyczne (prof, Wyrobek), dydaktykę 
zoologji (Dr. Momot), dydaktykę botaniki (p. 
Dyakowski), dydaktykę fizyki (Dr. Jeżewski), 
dydaktykę matematyki (prof, Wilkosz), dyd. 
chemji (Dr. Drozdowski), dyd. mineralogii (prof. 
Zerndź), dyd. języków: starożytnych (prof. Ski- 
mina), dyd. literatury polskiej (Pr. Janik), dyd. 
języka polskiego (Dr. Klemensiewicz), dyd. ję- 
zyka francuskiego (prof. Jaworski) dyd. histo- 
cji (Dr. Kłodziński), dyd. geografji (prof. Niem- 
cówna), dyd. języka niemieckiego (prof. Ip- 
poldt), prawodawstwo szkolne (prof, Zoll), pro- 
wadzenie wycieczek botanicznych (prof. Szafer). 


Na wydziale rolniczym będą wykładać pro 


ttsorowie: Surzycki ekonomję rolniczą, taksacię 
rciniczą i metodykę kalkulacyj rolniczych; Za- 


łęski: wstęp do nanki rolnictwa, podstawy 30 


dowli roślin, duświadezalnietwa i odmianoznaw- 
siwa, technikę i organizację nasiennictwa; 
Ronppert:; botanikę ogólną rolniczą; Adametz; 
hodowlą zwi rząt domowych fogólną), mikrobio- 
lcgję mleczarską; Vorbrodt: chemję rolniczą, 
fizjologję roślin; Rogosiński; chemję bjologicz- 
ną; Prawoieński; mleczurstwo, ćwiczenia zo- 
otechniezne, hodowlę zwierząt domowych (szcze 
gliową); Spiczakow: hydrobiologję i rybactwo; 
Rozwadowski: pszezelnictwo; Brzeztński; sado- 
wrictwo; Simm: oznaczanie szkodników; Hoyer: 
anatomję i histologję zwierząt domowych: Ró. 
żański: miernictwo i niwelację, meljoracje rol- 
meze; Sokołowski: leśnictwo; Gołogurski: ma- 
szyny rolnicze; Heitzmann: budownictwo wiej- 
ssie; Krzemecki: przetwory owocowe; Ziobrow- 
ski: ogrodnictwo zdobnicze; Guzek: weteryna- 
tie gospodarczą; Heydel: politykę agrarną. == 
Przy wydziale rolniczym prowadzone są: rocz- 
ny naukowy kurs spółdzielczy i dwuletni kurs 


werodniczy, í 


Roboty przygotowawcze okolo budowy nowego mostu. 


Od kilku tygudni prowadzone są roboty 
przygotowawcze około budowy nowego mostu 
na Wiśle u wylotu ul. Krakowskiej i ul. Legjo- 
nów w. Podgórzu. Na brzegu krakowskim ogro- 
dzono wysokim płotem końcową część ul. 
Krakowskiej i przeznaczono ją na skład mate- 
rjałów budowlanych. Ze stacji kolejowej Grze- 
górzki zwożą pociągi towarowe na bulwar nad 


Groźba zawieczenia 
ZE ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO DO MIEJS 


W okolicach Śląska niemieckiego, które ma- 
wiedzone były powodzią, pojawiły się w ostat- 
nich tygodniach liczne przypadki nowej, nie- 
dostatecznie dotąd zbadanej choroby bagien- 
nej (Sumpfkrankheit). Zakażna ta choroba roz- 
poczyna się wysokiem podniesieniem ciepłoty, 
ogólnem osłabieniem, przy silnych bólach 
krzyża i kończyn, szczególnie dolnych, śledzio- 
na powiększona. Choroba trwa tydzień, 


Przegrupowanie emerytów do wyższego 
szczebla płacy. 


Na podstawie rozporządzenia Rady mini- 
strów z dmia 20 mają 1925 r, Dz. U, P. Nr. 55 
poz. 393, emeryci państwowi cywilni 1 wojsko- 
wi, spensjonowani przed dniem 1 października 
1928, zostali, na podstawie powyższego rozpo- 
rządzenia, przegrupowani do wyższego szczebla 
płacy z tem, że różnica pohorów ich ma być 
wyrównana od dnia 1 października 1923 r. 

Ze względu, że noszczególne władze asygnu- 
jące pobory emerytów z urzędu podwyżek tych 
emerytom nie przyznały, l tylko na poszczegól- 
ne indywidualne podania -— wobec tego po- 
daje się do wiadomości wszystkim emerytom 
cywilnym i wojskowym polskim. którzy spen- 
sjonowani zostali przed dniem 1 października 
1923 r. ażeby niezwłocznie podania przez 
swoją władzę przełożoną wnieśli o przegrupo- 
wanie ich do wyższego szczebla płacy. 


Z RUCHU LIGI KATOL. NA PIASKU. 


Onegdaj odbyło się w Powiatowej, Kasie 
Oszcz. zebranie Ligi Katolickiej, Po zagajeniu 
przez prezesa, p. Wisłockiego, ks. Patron TO- 
mera w ogólnych zarysach przedstawił zebra- 
nym uroczystości Zjazdu katol. w Warsza- 
wie. P. M. Bąkowski, jako dełegat, złożył spra- 
wozdanie z udziału młodzieży “krakowskiej 
w Zjeździe, ks, kan. Masny zaapelował do ze- 
branych, by pospieszyli z pomocą tworzącym 
się Stow. młodzicży katol. w parafji Piasek. 
P. Gołab przedstawił grożące niebezpieczeń- 
stwo młodzieży katol.. która z braku poparela 
ze strony społeczeństwa, wychowuje się prawie 
na ulicy lub w stowarzyszeniach wrogim Koš- 
ciołowi, 

Następne zebranie Ligi, które będzie poświę- 
cone uchwałom Zjazdu w Kierunku wychowa- 
nia młodzieży, odbędzie się 10 października b. r. 


ZATWIERDZENIE PROJEKTÓW NOWYCH 
GMACHÓW. 

Komisja artystyczna Rady miasta  rozpa- 
trywałą wezoraj sprawę rozwiązania ważnego 
węzła komunikacyjnego przy zbiegu ul. Ta- 
deusza Kościuszki i Królowej Jadwigi. Poza 
projektami regulacyjnymi rozpatrzono i zaopi- 
niowano projekty fasad nowych gmachów i bu- 


dynków, jak gmachu dła Seminarjum. ducho- 


wnego przy Aleji Mickiewicza, budynku dla Za- 
kładu Pengyinsgo przy Aleji Słowackiego, oraz 
szereg fasad budynków mniejszych. Ponadto 
komisja ustaliła samousytuowanie kościotą dla 
parafii Św. Szczepana w dzielnicy XV; 


poja- | 
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Wisłą” wielkie ilości desek, oraz pali, przezna- 
czonych na wzniesienie rusztowań. Po stronie 
podgórskiej umieszczono na galarze maszynę 
parową, która będzie wbijać w dno rzeki pale, 
na których wsparte będą rusztowania, Na bul. 
warze podgórskim czynione są też przygotowa- 
nia do budowy wąsko-torowej kolejki dla zwo- 
żenia materiałów, sę. 


tajemniczej choroby 
COWOŚCI NAWIEDZONYCH POWODZIĄ, 


wiać się jednak mogą nowe nawroty gorączki. 
Najprawdopodobniej chorobą przenoszą owady. 
Ze względu na możliwość pojawienia się tej 
choroby wśród ludności powiatów nawiedzo- 
mych powodzią, a także dostania się jej do 
miasta, miejski Urząd Zdrowia w Krakowie 
upraszą lekarzy ©  Kezzwłoczne doniesienia 
w razie stwierdzenia tej choroby, 


Kraków, 17 września. 
Piątek 17: Blizny św. Franciszką. 
Sobota 18: św. Józefa Kup. w. 


Z OKAZJI OTWARCIA NOWEGO SEZONU 
W TEATRZE M. IM. J. SŁOWACKIEGO od- 
bylo sią wczoraj o godzinie 9 rano nabożeń- 
siwo w kościele św. Krzyża, w obecności pre- 
zydenta miasta Rollego, komisji teatralnej, dyr. 
Nowakowskiego, dyr. Mikuckiego, zespołu arty- 
stycznego i administracyjnego teatru, oraz 
przedstawicieli prasy krakowskiej, Po nabożeń- 
stwie odbyło się śniadanie w gabinecie dyrekto- 
ra teatru miejskiego przy udziale artystów i za- 
moszonych gości. 

WYJECHAŁ DO KRAKOWA Z WARSZA- 
WY PREZES NAJWYŻSZEJ IZBY KONTRO 
LI PAŃSTWA, p. Rugiewicz, z komisją, złoże- 
ną z 3 osób. P. Rugiewicz przeprowadzi kontro- 
lọ kilku urzędów w Krakowie i okręgu. 

WYCIECZKA POLSKA Z CZECHO-SŁÓ- 
WACJI Wezoraj, w drodze z Częstochowy, 
przyjechała do Krakowa wycieczka polska 
z Czecho-Słowacji, złożona z 250 osób. Prowa- 
dzi wycieczkę ks. Rudolt Pioszek, proboszcz 
z Gnojnika na Śląsku czeskim. e 

60-LECIE TWA WZAJ. POMOCY UCZ- 
NIÓW UNIW, JAG. Odłożony w maju obchód 
jubileuszowy 60-tej rocznicy istnienia Towa- 
rzystwa Wzaj. Pomocy Uczniów Uniw. Jag., 
połączony ze zjazdem byłych członków Twa 
odbędzie się w dniach 23 i 24 października b. r. 
W tym celu Zarząd Twa prosi wszystkich by- 
łych członków Twa, a zwłaszcza byłych człon- 
ków Zarządu, o łaskawe możliwie najszybsze 
podanie swych adresów, celem przesłania od- 
powiednich zaproszeń, programów i t. p. doty- 
czących uroczystości, 

PARCELI W DĘBNIKACH I GRZE- 


GÓRZKACH, Od dnia dzisiejszego rozpoczyna” 


się w Magistracie rozdawnictwo parcelek pod 
urmawą jarzyn w Dz. XI. i XIX. na rok następ- 
ny. Zgłoszenia przyjmuje Wydział I. Magistratu 
ofie, II. p. Nr. drzwi 33, Pierwszeństwo mają 
dotychczasowi dzierżawcy. . 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM „wypiła 
większa ilość jodymy 17-lelmia Helena Gawor. 
tez zajęcia. Lekarz Pogotowia przewiózł despe- 
raskę do szpitala. 

WYBUCH BENZYNY, Wczoraj rano w Za- 
kladzie Uniw. Jagiel. przy ul. Czystej L. 18, 
nastąpił wybuch benzyny, przeznaczonej do 64- 
mochodu. Wskutek wybuchu uległ poparzeniu 
szofer, a nadto zajęły się przedmioty obok lo- 
żące. Ogień 7 y zol przybyciem straży 
poźarneją SK ) 


} 
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WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj rano 
wezwany Pogotowie ratunkowe do Borku Fa- 


ka gdzie 50 letni Jan Kosz, kamieniarz, 


spadł z drabiny e wysokości 5 metrów. Niesz 
częśliwy, doznał wstrząsu mózgu, oraz licznych 
obrażeń. Lekarz Pogotowia przewiózł go do 
szpitala. 
aa a > 

REPERTUAR XEATRU BLOWACETERO 

Piątek: „Książę Niezłorny*, 

Sobota: „Książę Niezłomny”. 

Niedziela: „Książę Niezłomny*. 

Poniedziałek: „Książą Niezłomny*, 


REPERTUAR TEATRU POPULAR 
„NOWOŚCI, 

Piątek: „Dwie sieroty”; 

Sobota: „Dwie sieroty“: 
| Niedziela: Po pol.. „Krakowiacy i Góralu”, 
| wieczorem „Dwie sieroty", 

——+4[)2—— 

WANDA: „Krwawy kapitan Blood”, 

REDUTA: „Kawiarenka”, komedja w 8 akt.; 
rw roli głównej Maks Linder, 

UCIECHA: „Syrena w Sewilli“, 

SZTUKA: „Precz z aktorkami", 

PROMIEŃ: „Iwonka”; 

NOWOŚCI: „Kobieta, której się nie kocha”, 
i „Serca nie kłamie", 

WARSZAWA; „Potwór z wyspy San Silos“, 

ME PO SE 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. Dziś 
w piątek e godz. 8 wiecz. premjera „Dwóch 
sierot“ w najlepszej obsadzie, Wspaniałe deko- 
racje. Dyrekcji teatru udało się pozyskać zna- 
komitą parę baletową teatrów miejskich we 
Lwowie: pp. Morawskiego i Górecką, która po 
raz pierwszy w przedstawieniu dzisiejszem 
„Dwóch sierot“ odtańczy w drugim akcie „Tar 
niec Bacchiczny*, Sztuka ta graną będzie w so- 
botę i niedzielę o godz. 8 wieczór. 

ADA SARI-SZAJERÓWNA, słynna artystka, 
która jako śpiewaczka koloraturowa jest dzi- 
' siaj za granicą bez konkurencji, wystąpi w Kra- 
kowie z pożegnalnym koncertem we wtorek, 
21 b. m. o godz, 8 wieczór w Starym Teatrze. 
ı Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, Sław- 


| kowska 8. 
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ZNANA POWSZECHNIE FABRYKA prosz- 
ku do pieczenia Dra A. Oetkera zawdzięcza 
swe powodzenia przeważnie wydanym przez 
nią książeczkom z przepisami, Książeczki te. 
wypróbowane przez wybitne autorki książek 
kucharskich, panie domu i we własnej w tym 
celu urządzonej kuchni doświadczalnej, zawie- 
rają przepisy do pieczenia i gotowania i znaj- 
dują zastosowanie w miljonach domów. Obec- 
nie leży przed nami najnowsza książeczka 
Dra Oetkera, omawiająca w sposób zwięzły 
i zrozumiały zalety 1 wyższość pieczenia po- 
dług przepisów Dra Oetkera w. porównaniu 


nia, Nadto zawiera ona znaczną ilość nowych 
przepisów. Z uznaniem należy podnieść, że 
firmą Dr A, Oetker ozdobną tę książeczkę o 64 
„stronach, dla rozwoju sztuki pieczenia, rozsyła 
hezpłatnie i franko, z czego nasi czytelnicy 
mogą dowolnie korzystać, 


WANNA A ONAR LON EŻNE JU 


ZNAKOMITĄ 


CZEKOLADĘ SMIETANKOWĄ 


-ORZYWCZĄ 


poleca fabryka A. PIASECKI $ A. Kraków 
ewa 
Z szli sądowej. 


UWOLNIONA OD ZARZUTU ZAMORDOWA- 
NIA DZIECKA. 


W nocy na 8 marca b. r. urodziła Katarzy- 
na Mylmik w Gosprzydowej pod Brzeskiem nio- 
ślubne dziecko płei żeńskiej, Dziecko przyszło 
n świat dobrze rozwinięte i zdrowe „_ jednak 
w kilka godzin potem zmarło. Noworodka po- 
chowano — po wsi krążyły natomiast wieści, 
że 2i-letnia Katarzyna Mytaik wraz z matką 
swoją, Juliją, zamordowały dziecko, Po trzech 
tygodniach dokonano ekshumacji zwłok, a sek- 
cja wykazała, Że dziecko zostało uduszone 
w tem sposób, ża do jamy krtaniowo-gardłowej 
wepchnięto dwa  Zwitki płócienne, dokładnie 
przylegające do nagłośni 1 zatykające szczelnie 
otwór krtaniowy, uniemożliwiając 
powietrza, 

Na podstawie wymiku sekcji, przyareszto- 
wano matke nieślubnego dziecka, Katarzynę 
Mytnik, która w toku śledztwa, przyznała się 
kilkakrotnie do zamordowania dziecka, poda- 
jąc, że dziecko miała z żydem, że dla ukrycia 
tej hańby, dziecko udusiła, W maju b. r. zgło- 
siła się dobrowolnie do sędziego śledczego 
i podała, że nie ona, lecz jej matka, 56-letnia 
Julja Mytnik, gospodyni na 30 morgach, dziec- 
ko zamordoważa, Wobeo tąkiego obrotu spra- 
wy, wypuszczono córkę Katarzynę pa wolność, 
a przeciw Julji Mytnik, która broniła się, <że 
myła dziecku języczek i przypadkowo wpadły 
skrawki dziecku do gardła, wniesiono akt 
oskarżenia o zbrodnię morderstwa, 

Na wczorajszej rozprawie przed: sądem przy- 
| sięglych w Krakowie osk. Julja Mytnik wy- 
ksze się winy, cofnęła poprzednie tłómaczenie, 
podając, że ona dziecka nie zamordowała. 
Córka Katarzyna. uchyliła się od zeznań, 
ia obrona przeprowadziła dowód, że Katarzyna 
jest umysłowe chorą i że fatszywie obwinia 
swoją matkę o zbrodnię morderstwa, które sa- 
ma popełniła. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych (12 głosów nie), trybunał uwolnił oskar- 
żoną od winy i kary. Rozprawie przewodniczył 
sędzią Dr Lizak, wotowali sędziowie: Hubaczek 
i Pelczar, oskarżał prok, Dz Hubi, * 
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z dawniejszymi Bposobam$ pieczenia i gotowa- 
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Posiedzenie Rady m. Krakowa 


we czwartek otworzył przy dużym kompleci 
radców, prezyd. Roile, Radca Popiel (Ch. D. 
zgłasza interpelację w sprawie zamierzonego: 
przez rząd przeniesienia krakowskich władz 
górniczych do innej miejscowości i w sprawiq 
zamierzonego skasowania niektórych pospiezze! 
nych pociągów. Radca Holeksa (Ch. D.) inter 
peluje w sprawie zniszczenia lub uszkodzeniś 
pomników w Parku dra Jordana i na plantach 
i domaga się, by magistrat przystąpił do opieki. 
nad nimi, względnie odnowienia. 

Prez. Rolle odpowiada na interpelacje 
W sprawie przeniesienia starostwa górniczego 
oświadeza. że zostało wstrzymane, a poczynio< 
no również kroki w sprawie pociągów pospiesz- 
nych. W sprawie interpelacji o sprawozdanie 
z rządów komisarza, oświadcza. że chcć nie 
jest zobowiązany do składania sprawozdań g 
działalności czynników powołanych przez inne 
władze, jednak polecił, by poszczególne wy- 
działy magistratu przygotowały sprawozdania 
takie i za okres rządów komisarskich. 

Następnie sen. Adelman (Ch. D.) referował 
wniosek o przydzielenie gruntu funduszowi 
emerytalnemu krak. Spółki | tramwajowej. 
Wniosek uchwalono z tem, że fundusz otrzy» 
ma 856 m.> gruntu po cenie 20 zł. za 1 mt, 


Kurjer filmowy. 


Wyświetlany w kinie „Wanda“ film p. 6 
„Kapitan Blood“ (reklamowany również jaxa 
„Czerwony korsarz“) jest pięknym typem filmu 
morskiego. Opiewa on dzieje awanturującego 
się na morzach południowych pirata, który, 
rehabilituje się zwycięstwem mad flotą hisza 
pańską i zostaja angielskim gubernatorem Jar 
majki. Jest to również film historyczny (akcja 
z czasów Wilhelma Orańskiego), Zmawcom kl< 
na wiadomo, że obraz ten uzyskał pierwszą Dax 
grodę filmową za zdjęcia bibwy i katastrofy 
morskiej, Istotnie zdjęcia walczących żaglow= 
ców są wspaniałe, W dziejach kina filmy takie 
są rzadkością. Możemy wyliczyć chyba „}twę 
pod Ozuszimą* (inaczej „Markiza Yorisak4), 
oraz „Przed bitwą” Jecquesa de Baronceli- 
li'ego. (mafarka) 


EBI TAS e YYZAEENEECROZZNRERZSWNNNK "| 


Z Rabki. 


(Zydzi. — Przed sezcnem zimowym. — Kolonja 
| śląska, — Światło). 
Sezon letni minął. Jeden z najcięższych nið 

tylko materjalnie, lecz i moralnie, g 
Pensjonaty mające dotąd wyłącznie gości 

katolickich, w rym roku zaczęły przyjmować 

żydów, Poratowało je ta wprawdzię, ałe nu 


krótką metę. : 

Kto zna stosunki, wie, że od tych pensjon 
natów stronić zacznie pewna afera ludzi. Ci mian; 
nowicie, którym nie jest obojętną "atmosferą 
pensjonatu przez nich obranego. Ci także, któż 
rzy pragną, by. społeczenstwą pozostało na wyje 
sokim poziomie narodowo moralnym i prawdzi 
wie religijnym, 

Wobec biedy, ciężkiej konkurencji, wytwo< 
rzonej powstaniem mnóstwa nowych pw:usjOuan 
tów „wobec faktu, że ogół katolekieli gości bar- 
gował się o każde pół złotego, a żydzi płacili 
i chętnie i niemal dwakroć tylę, co katolicy, 
wobec tego dalej, że nia można było zdobyć 


kiego było heroizmem pewnego rodzaju mieś 
pu:te pokoje, a żydów ńie przyjmować. Na ten 
teroizm zdobyło się w tym roku w Rabce zale: 
dwie kilka pensjontów. X 
Sezon zimowy zapowiada się marnie, mimo, 
że i w zimie możliwem jest przeprowadzenie 
kuracji solankowej, a do kuracji klimatycznej 
nadaje się Rabka bardzo dobrze za względu na 
iagodmy klimat i znacznie niższe (o 800 m.) po- 
łożenie, niż Zakopane. Jeszeze dotąd nie orjen= 
tuje się ogół lekarzy, że wysoko położone Zar 
ko ane wywołuje często u dzieci arytmię sercaj 
Prawdziwą radością dla każdego jest widok 
itnożących sę kolonij dla uboższej dziatwyi 
Dla dzieci śląskich kolonja tutejsza ma podwója 
ne znaczenie. Darzy setki dziatwy zdrowiem £ 
umaradawia. Coraz ezyściejszym mówią języe 
kiem, voraz mniej słyszy się wyrazów i zwrotów, 
niemieckich. ` i 3. 
Rabka rozbudowuje się bardzo nierówno 
miernie, W. Słenem zaczyna być ciasno i duszno; 
Ponice bardzo powoli postępują. Dzieje się ta 
głównie dlatego, że regulacja Słonki (potok, dox 
qływ Raby) dobiega końca, Poniczanka hula pd 
kam'enisku, jak dawniej. 4 
Słone ma już elektryczność. Biedni Poniczą* 
nie i ich goście brną w ciemnościach, nie mogąłę 
cie doczekać zaprowadzenia tej zdobyczy kuf- 
Ur. J. B, G. 


Od Administracji. 


Celem uregulowania na- 
kladu, prosimy o najwcze- 
Śmiejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 


Szkoła Pracy Społecznej 
IM BARARIECNIEBO w Krakowia 


ksztaźcąca do zawodowej pracy 
z niwie społecznej 


od 3 do 6 popołudniu, — UL Karmelicka 82 U. p. 
1098 E 


ani pożyczki, ani kredytu, wobeć-t9g8-%wstfsf=" 


— 


4 


przyjmuje wpidłsdo końca września codziennie „ 


a Minie = Wa NOE O pete | ams E ini nazw AA 
WIADOMOSCI GOSPODARCZE, pocie usł jo Mina Paim. zakt | goap Gieda krakowska. 


DOLAR UTRZYMANY, AKCJE BEZ ZAINTE- 
RESOWANIA, 

Dolar naogól bez zmian, W. obrotach mię- 
dzybankowych w Krakowie, płacono ya efek- 
tywme 9—-9.005 zł., zaś za czeki 9.03-—9.05 zł. 

We Iimowie za efekt. 8.08——8.99 i za czeki 


N —— obróbki drzewa we Lwowie Persenkówka, któ- 
re wykonały na placu bardzo wytworny i gu- 
stowny dom mieszkalny dla jednej rodziny, 
urządzając przed frontem wystawę okien i 
drzwi, parkietów, skrzynek i ruaterjału stolar- 
skiego. Ponadto wzięły udział w Wystawie Dro- 


D przewartościowanie przetlwojennych banknotów niemieckich. 


Stowarzyszenie poszkodowanych wierzycieli; banki nasze Ściągnęły wszystkie banknoty nie- 
w Krakowie (ul. Dietlowska 92) nadsyła nam | mieckie, a rząd, by zażądał pełnego za nie od- 


list, w którym zwracając uwagę na wiadomości | szkodowamia, Jest to zadanie tem łatwiejsze, : Aag BACA 9.03 zł, 
prasowe, które się ostatnio pojawiły o żąda: |że właśnie w Berlinie dobiegają końca procesy, | 500. el T a a BEE ik gruz Ni W Katowicach 8.99—9 zł. efekt. i 9.025 
niach niemieckich od Polski 2 i pół miljarda | prowadzone przez związki niemieckie przeciw Oz DY Robót Publ s Nowogródku kie- czeki. 4 á 


W Warszawie 8.99-—8.995 efek. i 9.015 czeki. 

Bank Polski niezmieniony, prywatne obroty 
Żżywsze. 

W akcjach tendencja bardzo słaba przy bra- 
ku zainteresowania; trahzakcje nieliczne i drob- 
ne, papiery kankowe w zaniedbaniu, cięższe bez 
tranzakcji z wyjątkiem cukrowniczych. 

Notowano: Tohan 29 gr., Pharma 7.30 zł, 
Tepege 30 gr., Nafta 48 gr., Elektrownia 30 gr., 
Krakus 35 ov., Chodorów 100—102.50 zł., Ja- 
worzno 15 zł, Lokomotywy 1.55 zł, Impex 


marek niom., — zaznacza, że Polską ma tytuł | Bakowi Rzeszy o 50-procentowe przewartościo- 
do żądania poważnych odszkodowań od Nie-| wanie tych banknotów. Według wiadomości 
miec. Mianowicie na obszarze państwa polskie | z Gdańska, rząd niemiecki licząc się już z tem, 
go znajduje się poważną ilość banknotów nie. | że będzie musiał za banknoty te płacić, wyku- 
mieckich przedwojennych, typu 1, II, IM i IV-te-| puje banknoty 1000-markowe z datą stempla 
go. Tysiące ludzi potraciło mienie, ulokowaw- | 24 kwietnia 1910 r., płacąe po 10 procent ich 
szy w tych papierach swój pełnowartościowy | przedwojennej wartości, 
wówczas pieniądz. Byłoby wskazanem, aby ©4- 312 29% ~ 
—— 0l 
’ A ł a . . [| ý LEI * M2 kaa a i. j Ja U . ih © À 
Spółdzielnie rolnicze przeciw elewatorom =ovacii, Austrii i Szwecji. Kola spółdzielcze są | my ., „ęgu licznydi zjazdów, jakie w tym ro- 
| r zdania, iż należy budować niewielkie śpichrze. ku równocześnie się ódhywają we Lwowie 
50 otrzymaniu krędytu izo domego za po- | Wypowiedziały się one również przeciwko pro- | z okazji Targów Wschodnich, na specjalną uwa- 
średpictwem Banku Rolnego Spółdzielnie rol- | ;eptowi ewentualnej dzierżawy elewatorów pań | gę zasługuje odbyty dn. 11 b. m. w Izbie handl. 
nicze przystąpiły do organizacji obrotu zbożem, stwowych przez Spółkę mieszaną z udziałem ka- i przem. Zjazd Zrzeszenia Związków Przemy- 
ON 0% dE Zadir GENY być ohwi kola. + j słowych Zachodniej i Południowej Polski, — 
Podstaw ą organizacji mają być ele atory okrę- | pitałów obcych | e Aen obrali Zjazdu byt iaf Stunt 
gowe i śpiclrze zbożowe, o budową których za- x popa nych zagadnień przemysłowych, m. in. omó- 
biega usilnie rząd. Uważając realizację projek- | PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE |wienie wpływu strajku robotników angielskich 
tu budowy elewatorów za rzecz konieczną, NA TARGACH WSCHODNICH. na gospodarstwo Polski, zasady popierania 
spółdzieiczość rolnicza wypowiedziała się| W charakterze wystawców biorą udział w te- m ri take Pac A 
wszakże przeciwko projektowi Banku Gosp. | gorocznych Targach Wschodnich następujące, + BUCH Z GAJ sieni 
Krajowego, który przewiduje natychmiastową si państwa będące, me BJ o ulgach celnych, projekt ots ustawy 0 
budowę 6 wielkich elewatorów zbożowych, | owe; Warsztaty lotnicze Miu. Spr. Wojs "| nadzorach sądowych, rewizja i unifikacja usta- 


` Dep. VI. Lot. w Warszawie, które w hanga- s ` 
gdyż, zdaniem tych kół, będą one stały. pust- wa lwowskiego pułku tead ae: wodawsiwa handlowego w państwie. 
kami, jak to się dzieje w Niemczech, Czecho- 


rownictwo odbudowy dróg we Lwowie, Państw. 

Zarząd Drogowy w Kielcach, Okręg. Dyr. Ro- 

bót :Publ. w Lublinie, kierownictwo bud. dróg 

w Zniesieniu, Pow. Zarząd dróg w Wierzbniku. 
af 


| ZJAZD ZRZESZENIA ZWIĄZKÓW PRZEMY- 
SŁOWYCH ZACHODN. I POŁUDN. POLSKI. 


VA sportu. | 


ZAWODY HOCKEYOWE NA SŁOŃCU. 
Poznański. klub łyżwiarski rozegrał ostatnio 
match w hockey na trawie w Sopotach z Zop- 
poter Sportverein, pokonywując go ładnie 
w stosunku 3:1., 

PRASKA SPARTA BAWI W AMERYCE, 
gdzie wygrała z Indians 8:2, zas z Brocklym 
Wanderers wyszła na remis 3:3, 

NOGĄ W GŁOWĘ. Podczas osiatniego 
matchu Warta--Turyści (4:1 ~ 2:0) zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Gracz łódzkich 


własnej konstrukcji płatowiec i. osobno posz- W 


3 GRE ES 


Zwykły wiersz milimetrowy 15 gr., Nekrologi 30 gr; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabela 
EELNES ali DA STER E R EN 


rozpa<zany kaleka 
uczestnik Ńwiatowei 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro- 
si F. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu“ 
pod „Zrozpaczony”. 


E aaa N e ET CWE NARICETTOWCZ oe E 


„Nadesłane 35 gr; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
ryczny 50% drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 300/60 drożej. 
PIE N UNE LSS E D ZEE P RARE AZER A ANE 


DIAES - pn 
PW 2 a 


Ceny ogłoszeń |-| 


„AŻ 
A 
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PTO ZYTA IE 
DE BACON © 


154 EEIN A A E AO Prz ZR Y BICZ EE 


FD ET. CODE W AEAEE 


EZR YKKMYKZI 
JE] WATURALKE WINA GROKOWE 1O 
WĘGIERSKIE 


w bsezkach i flaszkach poleca PT. Duchowieństwu 
po niskich cenach ina dogodnych warunkach kredytow. 


Twiązek Ekonomiczny Spółdzielni Kółek Rolniczych 
Kraków, ul. Wiślna L 8. 1108 
Wyczernujące ofery ma życzenie wysyła sig niezwłocznie: 


Jia święto paśdziermiE 
Kazania i szkice z Encykliką 


MS. 


ukażą się nakładem Księgarni Krakowskie 


taruszna lat 89 cier- 

piąca skrajną nędzę pro 
si o jakiekolwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
karad, Kraków, Zwierzy- 
A niecka ©, 


sęki? 

anezy tieika w star- 
"W szym wieku po cięż- | 
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położenin bez środ- 
ków do życia, prosi usii- | 
nie o składania datków 
pieniężnych do Admin, | 
„Głosu Narodu" pod F. 


TACNE 
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Gsiainia Nowość! y 


2 
J 
i 
| 


Pen am SN A 


EE TESS NESA SEITAS 


BOŻE 1-58 


REAEZOWECTTŚFO TRN SI) AS 


Hewość! 


uu s Tła". WAW EPOCE LZ 


VBM gł TA 


ydawniciw 


święię thrystusa-Mróla. 
Eremus: CHRYSTUS-KRÓL, podręcznik 
M 


Recznica Franciszkańska. 
Czesław Kadzierski; ŚW. FRANCISZEK 


4 > 


do uroczystej akademii 72.4 Tę R podręcznik do gop polec 
ik lawen piskie sj s Blej w'ieczorhicy . 
Feliks Mowcwiajcki: KRÓŁUJ NAM falke Nowowiejski: WITAJ OJCZE UKO- 


| Księgarnia Ńtakowska | 
| Kraków, mi św. Eoukasza 35 


posiada na składzie i poleca 


CHRYSTE) :lynm ua 2 głosy ró- 


Sb de ZŁ 2,50 GKAN%i Pieśń do św. Ojca Fran- P 


„noi jo zaRYBYE, Nee ŻY 2.50 
MY CHCEMY 084i- eyi słow orz: Fajiks Nowowiejski: OJCZE UŻOSICH 
eN gieh Zi 0.20 Pieśń do &. Ojca Franciszka Zł 2.— 
Bzień św. Stanisława. . H 

X. Al. Rogóż: W BORĘ SERGA! Pięć Feliks Nowowiejski: GHOŁĄŻY NiEBIE- 7 
kazań na Święto Miodzieży Zł 1.80 SKL Pieśń do św. St. Zad ia 

a = n 2 głosy równe z tow. t 2.60 

Eremus GW. STANISŁAW KOSTKA, pod: Foliks Nowowiejski: O PRZYGZYŃ SIĘ! 
ei Y g Pieśń do św. Stanisława Kostki, 


maa 


EDEA LOTNIE 


Kraków 1927, — 8-ka wię 
Cema egzempia 


K. Sławeoszawstiej 


PO! 10) 


cy 71.20 na 2 gł. równe z tow Zł 2.50 Księżna do nakożeństwa:. dą 
Zbigniew Topór: ŚWIĘTO MŁODZIEŻY, X, Fr. Walczyński: PIEŚNI DO SW. STA- 
materjały du akademji Z4 0.70 NISŁAWA KOSTKI, na 2 gł. równe 


4 z tow, ZŁ 0.90 
z życia św. Słanistawa Kostki, ro- W. Alp: 0 STANISŁAWIE PATROKIE! 
Je męstr'ę Zł 1.80 Pieśń na 2 gł, równe z tow. Zł 0.29 


Katalog wydawnictw na żądanie gratis. 


Sia licyna „OSTOJA Ksiegarnia i Drukarnia, Poznań, Pocztowa 15. 


3 P. K. O. 202163. 1097 


bigniew Topór: DWAJ BRASIA, dramat : 
Zbigniew Top ; w skórę zwykłą zł. 157-- 


w skórę kozłowa, brzegi 
| kanty złocone zł. 138. 


n » 


» 
z 
» » » 


Cena egzempl. opr. w płótno zł. 10: - 
się z książką tą zaznajomić, nabywać ią będą 


zainteresowani teologicznie, czyli ws 


STONE 


y» 
Ei 


radzież Eol -Stromi. 


Khomarzenie z G. Toudouze'a. 


Mówiąc to chemik wyjął z kieszeni blp- |straży i zeinąć w mężnej walce? Owszem. ! razem dobrowolnie, Wiem, kogo zabijam 
zy strzykawkę i napełnił ją płynem znajdu- | Ale skąd wziąć środki do obrony? — Naj-ji dlaczego! 
KA jącym się w jednej z przyniesionych bute- | lepiej więc zaatakować wroga, zaskoczyć | Zazwyczaj łagodny głos mędrca nabrał 


Cena eśzemapiaczae złotych 5 —. 


aeazmówiczie przyjrmuje Księgarnia Krakowska Straków, ulica 
śm. Śoruasze Fiu. 35. 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


„Pierwszy to podręcznik do studjum Starego Testamentu w języku polskim“ (z przed- 
mowy Autora), w każdym razie pierwsza t, zw. „Introdukcja do Starego Testamentu“, 
napisana p» polsku przez Polaka, a zatem wydarzenie w dziejach katolickiej w Polsce 
teologji i literatury teologicznej niebywałe. Powinno się ono zaznaczyć tem, że aby 


jest ońa niezbędnym chyba podręcznikiem, lecz także wszyscy ci, którzy są jeszcze 


Nr, 215. 


„Turystów, Stefan Rubik, w pewnym momen- 
cie, chcąc główkować piłkę, natknął się na pę- 
dzącego z impetem Olszewskiego, który kop- 
nął go tak nieszczęśliwie w głowę, że zniesio* 
no go z boiska nieprzytomnego. Lekarz stwier« 
dził wstrząśnienie mózgu. Kubik przez kilka. 
naście godzin pozostawał nieprzytomny, Ostat- 
nio prasa łódzka donosi o jego powrocie da 
zdrowia. 

ZUZANNA LENGLEN ogłosi niebawem lisy 
otwarty, w którym ujawni przyczyny swojego. 
przejścia z amatorstwa na zawodową tenni 
sistkę, Lenglen uważa, iż kunszt, do którego: 
doszła po długiej, ciężkiej i kosztownej pracy 
w tennisie, musi przynieść jej kompletną ma: 
terjalną rekompensatę, 

PRZED ZAKOŃCZENIEM PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI Rozgrywki miedzy- 
okręgowe mają się ma ukończeniu. W grupid 
I na czele Pogoń przed Cracovią. O ile Cra- 
covia pokona Pogoń w dniu 26 b. m., odbędzie 
się dodatkowa dogrywka. W grupie M na ezela 
Warta przed Turystami i Ruchem, Faworytem 
jest Warta. W grupie I na ezele Poloniy 
przed TKS. Sytuacja jeszcze niewyjaśniona 
i jest możliwość trzeciej dogrywki Polonia 
TKS. Rozgrywki finalne rozpoczną się 10 paź- 
dziernika. 

MATCH WARSZAWA—KRAKÓW odbę- 
dzić się w dniu 19 b: m, w warszawskiej Agri- 
koli. 

WISŁA REZ.—-CRACOVIA REZ. W nie- 
dzielę dnia 19 b. m. odbędą się na boisku Ura» 
covij o godz. 10 rano finałowe zawody, 
o srebrmą piłkę Krakowskiego Związku Okr. 
Piłki Nożnej między dwoma najsilniejszemi 
drużynami rezerwowemi klasy A. 


i objaśnieniem 
Władysława Ffiaichia 
j w dniach najbliższych. 


TUDIN EEEE 


Nowo! 
E E E E TE CA 


Starego Testamenti 


ksza (VI+412+2 nib.). 
rza Zł. 12.— 


nie tylko słuchacze teologji, dla których 


zyscy P. T. w Polsce Kapłani. 


| — A ja po waszej ucieczce rzucę mój 
i flakon. Doskonale! 


i) 
? 


-— Nie, pan ucieknie z nami, zabierze- 


— Niech się pan nie boi — temu straż- 
nikowi właśnie rozłupałem czaszkę, 

Przeszli obydwaj, W sali nie się nie 
zmieniło przez ten czas, Ten sam mrok, 
cisza i ciała nieruchomo spoczywające wo- 
koło stołu. 

Girol, nie mówiąc słowa zapalił elektry- 
czną lampkę, —— podał ją Robertowi do 
potrzymania, a sam wziął do ręki jedną 
z butelek stojących na stole, nalał wina do 
szklanki — powąchał obejrzał pod świaiło, 
skosztował, a potem wyjąwszy jakiś słoik 


leczek, Potem odwinął rękaw bluzy Joubó- go niespodzianie, Jóubóre w kilku zdaniach tak twardych i stanowczych dźwięków, że my ze sobą Don Agostina. Nie tkniemy: 
re'a i wstrzyknął mu płyn pod skórę, | paszkicował plan działania. | zaniepokojony oficer zapytał: także tego grodu, który jest niezmiernie 
, ~ Teraz rozcieraj. mój enłopeze, roz- — Mojem zdaniem — rzekł — należa-; — (o pan chce uczynić, profesorze? |ciekawym okazem z punktu widzenia naukii 
cieraj! — Ja zajmę się tamtymi. toby dotrzeć do prywatnych apartamentów} — Rzecz bardzo prostą. Odszukam Don i który powinno się zachować, Wysadzi pan 
Robert, aczkolwiek odnosił się z niedo- ,Don Agostina, pochwycić go i siłą wymóc Agostino, oświadczę mu, że go uważam za | W powietrze jedynie mur, a potem pojedzie 
wierzaniem do tego zabiegu, zbyt prostego, na nim nasze uwolnienie... pod grozą na- | pikczemnika, powiem, że przejrzałem na*|PAN z nami do Europy, gdzie będzie pan' 
jego zdaniem, wobec tak ciężkiego wypad- | tychmiastowej śmierci, Gdy go będziemy koniec jego niecne zamiary, że mam prawo Świadkiem oskarżającym. w procesie tego 
ku — spełnił rozkaz bez wahania i począł |mieć w ręku, to będziemy mogli nie liczyć go osądzić i wykonać nad nim wyrok, jak |nędznika, w procesie, który mu : wytoczą 
rozcierać i masować ramię komensanta c0|się z resztą ludności. Straż, niewolnicy, ka- | nað dziką bestją... A wówczas rzucę mu | wszystkie narody cywilizowane. 
sił w rękach. Girol zachęcał go uśmieciem |płani, nikt nie będzie śmiał stawiać nam pod nogi ten flakoni! Giro! popatrzył na byłego ucznia, po- 
i słowami: OPOTU... — A potem? trząsnął głową i rzekł z właściwym sobia 
— Mocno. eliopczyku, menty — Niechby go spróbowali postawie! — — Potem? Potem bedzie poniee Wy- naiwnym wyrazem: 
nawet skórę zebzeć do kewil | przerwał Girol — to ja sie do nich zabio-' toci wsz atk0 w powietrze: on, ja | straż —- Moje drogie dziecko! Jesteś zawsze 
I oto mód gorącwmi Mońmi chlopczyny rọ! — To mówiąe chemik wyjął z kieszeni | w PETR E E „r taki sam, jak oneiś w Borda. Rozstrzygasz 


i id T TEN P ' t kaplani, miasto, a przedewszystkiem mur į z 
z m GE i, do, wina parę kropli kolo | amig Jeuverua poczyło tracić sztywność, |flakon, który zabrał ze swego pokoju, — koala R miga oł A wszystko rozsądnie, a stanowczo. Co do 
ayero płynu. rzyjrzał się tej MIĘSZANINIE (skórą nemerać barwy, krew krążyć prawi- |Patrzcie, to jeszcze jeden z moich wynalaz: | zło kt a 8 midwiłem i oo eia “który mnie, to nie pomyślałem wcale o tych rze- 
raz jeszcze i oświadczył: ldłowg, Roseudant wracał do życia, ków! ; n wę. ozah. i 


— Tak, domyślałem się tego... To nar-| 


„otyk mojej fabrykacji... Nie wiedziałem : 
s jakim celu ten bandyta będzie się post 
giwać memi preparatami... 

— A więc czy niema nadziei? — 5 ża- 


rego skład wchodzi  przedewe ystkiem 
opium. RE 1 F 
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i godziny ocuceni więźniowie, trochą jeszcze 
| osłaibieni, ehwiejący się na nogach, ale już 
SB) iio ia <aQytał Robor l | przytomni, mogli podziękować chemikowi 
—- Och Przeciwnie! Oni śpia tviko t ło; 
$pią doskonale... Znakomity napój w któ-j 
wtażeń przytuliła się namiętnie 
| narzeczonego, a oficer, chemik j marynarze 


am NIE : A : imnie do tego naklonil... Normalny tryb ży- 
uRemik ze swym małym pomocnikiem Robert skierował promień lampki ele- cia zapanuje na ziemi oczyszczonej i uwol- 


pracowali tak wytrwale, że po upływie pół iyon p sni pe. k |nioncj od potwora.. Czegóż chcielibyście 
nod wd „an tąd | WIOLEN.. adi 4 i 
JEn aO uczony -— jest w Stanie przyj  __ Chcemy"wyjść stąd żywi poprostu... 
najmaniejszem wstrząśnieniu obrócić w proch dA ' 
dziesięć ton granitu, a ten flakonik zawiera| , "7 Ach tak? — rzekł ALE chemik — | 
dokładnie czterysta osiemdziesiąt dwa ziarn. | nie pomyślałem o tem, że i wy wylecieli- 
ka, Więźniowie zebrani koło mędrca cofnęli | PYŚCIE razem z nami. 
gię mimowoli w tył, ale chemik nie zwrócił Podrapał się w głowę 
na to najmniejszej uwagi i ciagnął dalej: skang miną: we! ago: 
— Ten nikcz:uy Don Agostino uczy- m W takim razie nie widzę wyjścia. 


W tej chwili Pórez, który na rozkaz 
[Joubóre'a trzymał straż przy drzwiach Kos 
lumnowej Sali, wydał stłumiony okrzyk: 

— Baczność! dx 4 

7 głębi oświetlonego korytarza dobiegł 
w tej chwili odgłos kroków i rozmów, pos, 
mnożony przez wielokrotne echa. Oprawcy: 
nadchodzili, a szli swobodnie, mówiąc gło 
i rzekł z zatro-|kno, nie krępując się niczem, sądzili bo 
PIETA ihj wiem, że jeńcy śpią spokojnie pod wpy- 
| wem narkotyku. 


za ocalenie, a Robertowi powinszować od- 
wagi i przebiegłości. 

Janina, drżąc pod wpływem doznanych 
do piersi 


złożyli krótką naradę wojenną. Co eżynić 
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na to Środki pewts. wygróbowane, Szynió|rarznęć jak baram w rzeźni. O tem nie;dniarza.. Ty” mijto wykazał Joubóre... | uciec! 3 8% wm Wy |eek. — To nasi mordercy, E 
daty la)ąc2 iiungło być mowy. Czekać tu na przybycie | Tak, jestem zbrodnisczom I będę nim, fym Girol rozpromienił się, zB PE (Ciąg dalszy nastąpi), c, 
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